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B Przez cały czas naszych porozbiotowych 
dziejów polityczna myśl polska. snuje się pod- 


wójnym wątkiem: czerwonym i białym. Je 


dni dążą do osiągnięcia wyzwolenia na drodze- 
walki, przeciwstawiając się potegom mozbio- 


rowym, inni na drodze układów, zmierzając do 
wyzyskanią każdorazowej pomyślniejszej kon- 
junktury dla wzmocnienia jego bytu. Na prze- 
mian przeważają wśród ogółu jedne lub dru- 
gie dążenia, jednakże nigdy re ami drugie 

nie zanikają zupełnie. 


Taką tezę stawia w „Wiadomościach Pol- 


skich p. Iza o ARE. ja w spo- 


sób następujący :. 


Zauważyć można, że prądy koce nie. 


wtedy wzmagają się, gdy  najpomyślniejsze 
mają widoki osiągnięcia pozy: 


ści, ani też napięcie irredenty nić wtedy- jest 
największe, gdy siła polska wzrośnie tak das 


leco w stosunku do poea przeszžikós 


tak było, Kolejno e i drugi p przy 

powiedniej koordynacji „ruchów, plamowości 
działania i podziale Pracy mógiby. WRA Ma- 
szą naprzód . posuwać, Niestety =- wystę: 
powanie ną widównię od innych zd dą 
leży, nie liczy się z każdorazowym ulsłademń 


stosunków rolnych i konkretnymi warmia, | 


powodzenia, lecz wypływa z subj 


wynikiem zmęczenia i anemji, 


przystosowania do niewoli. Podniecenie irre- 


dentyczme wzmaga się w miarę rozdrażnie-- 


nia i zniecienpliwienia, nie świadczy o społę- 
gowaniu sił, lecz bywa rozpaczliwą próbą prze- 
bicia się z położena bez wyjścia. 


Tak jest wtedy, gdy jeden lub drugi kie- 


runek bierze w ręce inicjatyę, go — ną nie- 


szczęście — robią awykle nie w porę. To się. 


powtarza od chwili naszego upadku. Wtedy, 
gdy kosztem sojuszu z zachodnim sąsiadem 


mogliśmy zdobyć siły do pomyślnej walki 0- 


rężmej na wschodzie, wy okresie wojny rosyj 
eko - tureckiej i Sejmu Wielkiego, irredenta 
sparaliżowała przymierze użyteczne i opóźniła 
zbrojne wystąpienie. Gdy ono już nareszcie 
— Ww gorszych warumkach — nastąpiło i nie 


pozostawało nie innego, jak siły skoncentrować 


do walki, ugoda rozbroiła Polskę i weszła w 
układy, które już żadnych korzyści . zapewnić, 
ani nawet niczego uratować mie mogły, gdyż 
były po prostu kąpitulacją. Kiedy się okazało, 
że nawet kosztem najboleśniejszych ciosów i 
upokorzeń otalić ojczyzmy nie można, dopiero 
wtedy irredenta uczyniła wysiłek nozpaczliwy 
i prawie bozmadziejny, zamiast dwa lata weze- 
śniej podjąć walkę z widokami zwycięstwa. 


Zamiast wzajemnie się wspomagać i ko- 
lejno wyręczać, jedna drugiej psuje robotę i 


stąd ani jedna, ani druga nie może konse 


kwentnie przeprowadzić swoich planów i wy- 
iągnąć z nich takich korzyści, w danym razie 
możliwych. Wiele złego w tem tkwi, że ona 
się wzajemnie nie roztmieją i nie tolerują; Za- 
miast stanowić dla siebie użyłeczną przeciw- 


wagę, tępią awe sily w walce wewnętrznej nie 


licząc się z tem, że sama siła okoliczności skar 
zuje je nieraz na wzajemne szukanie w sobie 


>o oparcia. Należałoby przeto zachować. pewną 
| przezomość i miarę: w twa wewnętrznych za- 


CJ 


| [e ek 


ów ił, osłabienie órgamizmiu a y śdloś q 
wego i zaprzepaszczanie najcenniejszych | 


| PEDRO piiporządia ogromie i i era 


g 


z tekę były. dość mę 


| starała się, „poprzestawała na jej pozorach. 


i siły, przeciw-: 


podniet, z nastrojów i odruchów. padnie, | stawiała się każdej ugodowej akcji, odrzuca- 


mych. Panowanie ugody bywało często tylko . 
zewnętrznym. 
wyrazem odczuwanej niemocy, sympiomatem 


| kończyło się na že 


| byczy z tej przyczyny wynika. Źródła je 


| szukać należy głębiej, między innemi w nato | 
{ gach, które utrwaliła niewola. 


Przypomnijmy sobie, jak wyglądały nasze 


stosunki KORRES pod jarzmem e >» 
skiem, 


Głęboko pod ziemią płynął mac | 
ty polskiej. Czasem Bączył.się drobnym stru |. 
mrykiem, czasem wzbierał, lecz częściej ndra- 


dzał awe istnienie pomrukiem tajemniczym, 


nie wybuchami na zewnątrz. Najczęściej póty 
„stanowił czynnik polityczny, który mógł na 


szali zaważyć, pókí nie wylał się na powienzch- 
nię i miewyikazał swej względnej lub absolut- 
nej niemocy. Trzeźwe uznanie tego stanu.rze- 


czy makazywałoby trzymać go na wodzy i z ca- 
(łą świadomością używać go dla podniesienia 
ugoda w porfyśl: 


ceny kompromisów, jakie 


nych warunkach zawrzeć próbowała. Irreden- 
:ta nie powinnaby tedy występować Jako beze 
względna, żadnemi korupejami nie dająca się: 
'przejednać żądza walki aż do Pawiej ` 
zwycięstwa. Taką bowiem postawę" 


cemi siłami i nie potrzebuje się lękać porażki, 

-W waruńikach, w jakich żyliśmy, nie było 
‘najmniejszych widoków zdobycia tej siły, a co 
- gorsza, nigdy irredenta naszą o istotną siłę nie 


- Gdy: tak operując pozora 
ła wszelkie cżęściowe zdobycze i stopniowo 


„osiągane korzyści, obracała wniwecz dzieło u- 
gody, powinna "była brać na swoją „odpowie- 


mniej tak, by, jeśli triumfów nie mogła osią- 
gać, utrzymała chociażby ezystość sztandaru ł 
dnak nie było. W razie jakiejś porażki, ma- 


walki lub jej pozorów, uciekała się o pomoc 


ło się ód zapowiedzi: "oporu bezwzględnego, 


słony u tych samych ii słudźi, których- poprze- 
dnio w imię najświętszych ideałów odsądzało 
się od czci i wiary jako zaprzańców. Ponie- 
waż zadanie ich bylo niepopularne i takiem 
być było pow inno, przeto należałoby mu po- 
awolić przynajmniej tę niepopularność polity- 
cznie skapitalizować dla dobra sprawy samej. 


- Wzywając ich w. imig solidarności naroda- 
wej do moralnego i politycznego pokrywania 
deficytów przedsięwzięcia, 
przepowiadali bankructwo, wciągdnó we 
wspólną ruinę cały kapitał polityczny sprawy 
polskiej i zaprzepaszczao rody wszystkieh 
polskich obozów. u 

Irredenta nasza, W chwilach swoich chno- 
nicznych porażek, demaskowala, że bynaj- 
mniej nie jest tak nieprzejednaną, jak jej po- 
przednia poza. Nietylko szukała sobie dobro- 
czyńców lub opiekunów u zdecydowanych. i 
piętnowanych ugodowców, lecz uciekała się 


do najbardziej kompromitujących protekcyj dta 


ratowania — nie tej lub owej sprawy — lecz 
prywatnych jednostek od dotkliwych następstw 
swego nieprzejednanego -rewóhicjonizmu. Al- 
boż nie wiemy, że naw: eti strętny, osławiony 
Grün, miał sposobność świadczyć dobrodziej» 
siwa rewolucjonistom, tórzy przez jakieś bo- | 
czne stosunki do jego protek ji tratli. "Każdy 
poliamajstar, każdy generał darmerji mie- 
wał momenty moralnego trimmi 


darzyć łuska i przebaczeniem ezłod ków. parbji, 
stóra mu zagładę zaprzysię Ma. 
‘Naturalnie; nie R Ò Grat dek 


' wzgllęc nie, jednakże choć 


A: mia AR RRS. 


dzialmość wszystkie następstwa swej nieprze- 
jednanej akcji i przeprowadzać ją przynaj- | 
nieprzedawmnione prawo protestu. I tego je- 
wet gdy przyszło ponieść. jakiekolwiek. olary . 


do ugody, Polityezne koszty jej niepowodzeń 
płacić musieli przeciwnicy jej akoji, Zaczyna- 


opieki pomocy it- 


-któremu z góry 


oba maka e e A 
| kracją rosyjską, z wpływowemi kotami w Pe. | 
| bersburgu. Przypomnijmy sobie wielką po- Ks 
;| pularność gubernatora piotrkowskiego, 


Jar 
czewskiego, gdy był jeszcze w Warszawie, — 

a także tych osób, którę dzięki bliskim sto- 
„sumiktom zdobywały opinię. aniołów; aa 
czych rewolucyjnch partyj. 4 


„Naturalnie, wartość polityczną takiej alieji 
| zgodowej była nietylko żadna, ale wprost uw 
„jemna. 
rodzaju nie uratowano żadnej mraodowej bio- 
laczki i nie osiągnięto żadnej korzyści publi- 
emel Rabowano tyko osoby i to poszczegó!- 
me, zdobywano dla uprzywiłejowanych ulgi 
kosztem obostrzonych represyj dla ogóu. O- 
czywiście bowiem, aby osiągnąć te ulgi, mate- 
żało każdy fakt, o który w danym. wypadku 
chodziło, uznać za wyjątkowy, nie obalający 
rępuły, która musiała być tem ostrzejszą, by 


mie zbudzić podejrzenia, że akt łaski i rvspa- 


miałomyślmości godzi Ww cgólmy, kierunek poli- 
ftat.: 

Te pociągają: 2 mood do ponosze- 
ósztów narodowej solidarności, osłabia- 
łą w podwójnem znaczeniu jej stanowisko i 
„utrudniała jej osiągnięcie jakichkolwiek, real- | 
"mych zdobyczy. Sama przestając budzić po- 
"strach, nie pozwalała jej budzić zaufania. Lu 
dzie, których metoda «polityczna miata pole- 
gać na działaniu jawiem, a pierać się ma grum- 
cie legalnym walki o prawo, zmuszani byli do 
uczestnictwa: W wykrętach, osianiamia . pod- | 
stepów, uniewinniania podziemnych  knowań. 
W polityce, ze względu na cel, jedna i druga 
droga może być wskazana i uprawniona, ale 
ZAWSZE tylko jedna albo druga. 


Od każdego kierumku politycznego wolno 
wymagać, by miał jakis logiczny sens, jakis 
określony cel. Opozycja, nawet bardzo ostra, 
jeśli nie ustaje. po osiągnięciu stawianych 
- przez siebie warumków lub usunięciu przyczyn. 
protestu, schodzi do roli dziecinnego kaprysu 
lub chorobliwego wyniku, a przestaje być 
czynnikiem politycznym. 


Gdy naród domnal ciężkiej krzywdy, lub 
jest nią poważnie zagrożony, naturalną i Ko- 
mieczną jest rzeczą, aby przybrał postawę o- 
poma by prądy irredeniystyczno wzmogły się 
kosztem kompromisowych. Jeśli one jednak 
trwają Ee od zewnętrznych przyczyn, 
nie podnoszą, leez obniżają znaczenie e > 
narodu lub danego stronnictwa. 


Kto za żadną eenę nie zechce się przeje- 
dnać, ryzykuje, że nika go zjednywać nie ze- 
chce. Można dużo ofiarować dla zyskania Ww 
nieprzyjącielu przyjaciela, lecz nikt nie ze- 
„choe nie ofiarować dla wzmacniania wroga, 
który żęóry zapowiada, że jak świąt światem, 
wrogiem był i będzie. 


Nie jednak z równie. sbaGlaią pewnością 
nie prowadzi do politycznego bankructwa, jak 
odporność względem obietnic i ustępstw, a ka- 
pitułacja wobec groźby i gwałtu. Polityka si- 
ły przed prawem migdy nie. święciłaby trium- 
łów, gdyby jej uzupełnieniem nie było omija- 
nie prawa, a korzenie się przed siłą. Gdyby 
nie było n Bwolników, nie byłoby tyranów. 


„Monitor Polski* z dnia 3go kwietnia donosi 
w związku z wyjaśnieniem Biura Wolfia w kwestii 
delegata ukraińskiego na Chelmszczyźnie: 


„Jak się w nawiązaniu do powyższego tole- 
gramu dowiadujemy z kompetentnej strony urzę- 
dowej, wiadomość o przejmowania administracji: 
w. Chlmszczyźnie przeż rząd ukraiński jest już 


choćby z tego powodu mylna, gdyż według dodat. 


kowej umowy'z 4 marca b. r. do ustępu 2 „Art. N, 
traktatu połojowgo A o ostateczne Tope 


Nigdy prywatnymi stosunkami tego. 


A 5 RWS JST RTTY a PE PPT a e a N 


| gcy dawniej. Czy dziś nowa ich s | 
a: „flaga upaństwowionego ułralżktwa” telini e 
Tem 


y działający ma Chelmszczyźnie, 
również z Galicji. 


„ma jest 


ŁA E k 


Gi cianie W “iee, 


Micarea do spraw chełmskich Fa 
sars ukralński. kotopya-Joftachowniki jest U- 
kraińcem galicyjskim. Podobnież sprawą 


- chełmską 0 wiele więcej interesuja się Ukrain- 


cy lwowscy, niż kijowscy; agitatorzy - ukrańń - 
PA 


_Nie pierwszy to maz Galicjanie występują 
w roli, działaczy chelmskich. Ta fdh rola zna. 
noso chełmskiej już od półwieku. 
Mianowiele-jeszcze w r. 1866 rząd rosyjski po- 
stanowił sprowadzić z Galicji działaczy ukraiń- 
skich do Chełma w nadziei, że zdołają oni prę- 
dzej, niż urzędnicy - Wielkorosjanie, oderwać 
ludność miejscową, wówczas jeszcze unicka, 
od. polskości i usposobić ją przeciw obrządiko- 
wi rzymskiemu. Nazywało się to „czyszcze- 
niem obrządku unicko-ruskiego od maleciało- 
ści dacińsko-polskich*, a ponieważ podobne 
tendencja istniały wiedy w cerkwi unickiej w 
Galicji, więc rząd rosyjski chciał takiż ruch 
zaszczepić w Chełmie, aby unitów odpollszczyć. 

W referacie komisji dumskiej do sprawy: 
i chełmskiej z r. 1911, ułożonym przez macjona- 
Tiste rosyjskiego Ozichaczewa, znajdujemy, 
een na wyznanie, że nikt bardziej nie maszko- 
drził sprawie odpolszczenia Chelmszczan, jak 
właśnie owi „wychodźcy z Galicji", a to przez 
swój nietakt i grubą nieznajomość istotnych 
stosunków na  Cheimszczyźnie. Duchowni © 
misjonarze galicyjscy w r. 1867 wyobrażali so- 
bie, że gdy lud usłyszy ich kazania i mowy w. . 
języku ukraińskim, to natychmiast porzuci goe- 
dzinki i różańce i uczuje się „ruskim“, Lud 
atoli przyjął te kazania wrogo, a gdy Galicja- 
mie zaczęli z pomocą rządm stosować zakazy, 
i przymusy, stawiał taki opór, że wynikły 0- 
sire zaburzenia w paratjach; owłaszoza (tak 
stwierdza Czichaczew) kobiety fanatycznie 
przerywały duchownym, zaledwie ci zaczynali 
kazać „po rusku“. 

Prawdziwe usposobienie ludu chałmskie- 
go zrozumiał biskup unicki Kuziemski, spro- 
wadzony do Chełma również z Galicji, Zażą- - 
dał on umiany systemu i łagodnego postępo- 
wania z ludem, aby go stopniowo od polsko- 
ści odwieść. Ale Kuwiemskiego, który mówił, 

de „jest i umrze w obrządku unickim“ intry- 
Ai galicyjscy w r. 1871 mdołali usunąć z 


Chelma do Lwowa i dalej prowadzili swe Dru- 


talne praktyki przymusowego narzuoania ,„0zy- 
stego: ruskiego“ obrządku i języka ludowi, któ- 
ry inaczej mie chciał modlić się, jak po pol- 
sku. 

Wr. 1875 TZĄU. mosyjskki, jak wiadomo, 
zmiósł gwałtem unję i nazwał ten lud, wciąż 
modlący się po polsku, prawosławnym i ru- 
skim. Różni wychodźcy z Galicji, którzy prze- 
szli na prawosławie i zajęli posady popów, 
nauczycieli i nawet urzędników, kontynuowali - 
nawracanie ludu ma prawosławie, ale zawsze 
w sposób natarczywy i policyjny, dak, iż w re 
zultącie, po ogłoszeniu ukazu o tolerancji 1905 
roku, lud chełmski i podlaski masowo prze- 
szedł na polski katolicyzm. 


Czichaczew w swym reteracie oskuri a 
wprost „uchodźców z Galicji“ o ten fatalny. 
mezudtat. żądając utwórzenia gub. Chelmskiej, E 


zaleca zaniechanie walki religijnej, ale za to 
żąda, aby ludność, która przeszła na ARE. 
cyzm, była uważana za rosyjską i. poddaną ; 
wpiywom wyłącznie rosyjskim. ` 

To świadectwo, które Czichaczew wysta- 
wil Galicjanom chełmskim, jest bardzo cha: 


rakterystyczne.  Galicjanie mylnie mniemali, 


że ludność mieszana nad Bugiem, a Ukraińcy 
w. Galicji — to jedno i io samo, a tymczasem 
twarda rzeczywistość pokazała, że lud chełm- 
„ski psydiologiczpie omul się już polskim, a sas 
tem nie wierzył zupełnie w argumentację Ga- 
: Tejar , 
©. Tak peuli sobie sprawę Galiejanie chełm. | 
utki? Zapewne, agitacja dzisiejsza 
Ukraińców u aa | 


-po polsku, że on jest „Ukraińcem*, Tego kato- 
liku nie umiano dawniej przekonać, że onj 
„ruskim, a wątpić należy, czy go kto teraz, 


przekona, że jest on podług nowej mody „U: 
knaińcem'; o takiej narodowości dołąd łud 


chelimski nie słyszał; znał tyiko słowo „Rustia“, 
ale Rusinem być nie cheial nigdy. 
 Gorliwość ukraińska w agitacji jest ma- 
na ze swojej przesady. Lud chełmski wytrzy- 
mał przez 50 lat agitację rosyjskiego prawo- 
siawia nie po to, żeby poddać się atakowi u- 


krainizmu również prawosławnego. Dla niego 


oba te pojęcia są obce, bo on ma swoją wła- 
sng narodowość i wyznanie. Ukraińcy popro- 
stu spóźnili się ze swoją agitacią i galicyjska 
przesada nie na wiele się tu przyda. 

i = . Zet. 


Gunnam agg ARIAS 


Perwa W ofensywie na Zachodzie. 


Pierwsza częśó wielkiej bitwy na froncie 
zachodnim zakoriczyła się korzystnie dla orę- 
ża niemieckiego. Obecnie nastapila przerwa 
w działaniach bojowych, aby po dziesięcio- 
dmiowych bezustannych zapasach, dać wy- 


tchnąć oddziałom wojskowym, oraz uporząd- - 


kować połączenia na tylach armji na świeżo 
. zajętym terenie. s 

Za armją, która w ciagu dziesięciu dni, 
wśród najkrwawszych walk posunęła się o 
60 kilometrów naprzód, nie mogła zdążyć ani 
ariy terja ciężka, ani też kolumny Z zapasami 
- amunicji i żywności, tembardziej, że drogi i 
linje kolejowe zostały zniszezone przez cofa- 
jące się wojska koalicji. Na dobitek deszcze 
ostatnich dni uczyniły teren jeszcze trudniej- 
szym do przebycia. W3 dą to zmusiło nie- 
mieckie dowództwo naczelne do przerwania 
ataków i do poczynienia odpowiednich pray- 
golowań do dalszej akcji, 

Armje koalicji również nie próżnują, a ko- 
rzystająe z przerwy w działaniach wojennych 
czynią przygotowania do dalszej obrony. O- 
statnią klęska aljantów doprowadziła wreszcie 
do porozumienia ©0 do oddania dowództwa na 
froncie zachodnim w jedne ręce. Na stanowi- 
sko naczelnego wodza powołano generala iran- 
cuskiego, Foch'a, dotychczasowego dowóde ę 
armji rezerwowej. Jakkolwiek generalowi 
Foch, w stosunki do wodzów nie franeusuich, 
"nie przyznano głosu bezwzg.ędnie decydują- 
cego, to i tak na plus woalieji zapisać należy 
to, że zgodziła się wreszcie na względne pod- 
dane się rozkazom jednego wodza, przez ee bę- 
dzie mogla osig rongé jaką taką jednolitość ak- 
cji, nad czem praco wano bezowocnie dd sa- 
mego początku. wojny. 

Trudno w tej chwili AA która ze 
stron podejmie po przerwie ofensywę. Zdaje 
się jednak, że uczynią to Niemey, albowiem z 
dziaiań doiychczasowych okazało się, iż byli do 
akcji zaczepnej lepiej przygotowani, aniżeli 
ich przeciwnier. Również nie można określić 
z całą powieścią miejsca, w którem nastąpi 
ponowne patar. ie; faciowsyv niemieccy przy- 
puszczają, iż nzjkorzysiniejszem byłoby zaoby- 
cie Amiens, dotarcie do wybrzeża La Manche 
i odcięcie Calais, Manewr iaki pociągnałby 
ga SUJą przedewszystkiem skrócenie frontu za- 
chodniego o jazieś 100 kilometrów, a następ- 
nie odeiałby wojska koalicyjne walczące na 
froncie Amiens — Nieuport; zmusiłby je do 
cofnięcia się do Anglji, i — co najważniejsze— 
utrudniiby dowóz wojsk i amunieji z Angiji do 
Francji, 

Jeśliby przypuszezenia te okazaly się praw- 
dziwemi, to ofiarą tego rodzaju manewru pa- 
dłoby sześć twierdz francuskich  Dunkierka, 
Calais, Boulogne, St. Omer, Aire, Arras, Mon- 
- treuil, S. Mer, oraz dwie ufortyfikowane miej- 
scowości: belgijska Nieuport i francuska A- 
miens. 

„Po wznowieniu przez Niemców 'operacyj 
zaczepnych, najbliższym celem będzie uforty- 
- fikowana miejscowość i ważny węzeł kolejo- 
wy, Amiens. Od miasta tego linja okopów 
oddaloną jest tylko o 15—20 kilometrów. Zdo- 
bycie Amiens rozerwałoby poczęści lączność 
pomiędzy wojskami "koalicyjnemi wałczącemi 
na północy i na południu od tej miejscowości. 


Jednocześnie aljanci utraciliby ważny węzeł. 
kolejowy, za pomocą którego nadchodziły woj-. 


ska angielskie i materjaly wojenne z północy 


na południe oraz w okolice Paryża. W tym |; 


wypadku aljantom pozostalaby do dyspozycji 


tylko jedna linja kolejowa biegnąca nad wy- | 
brzeżem morskiem z Boulogne przez St. Va- 
E pojemności okrętowej. i będą PRGDRR zwrócić . 


Jery — Abbeville do Le Havre. 


- Blśmea NEA W HEN dial. 


- Genewa, 4 kwietnia. 
Oismencèan powrócił do Paryża z frontu, 


_ dokąd udał się w towarzystwie prezesa izby i 


deputowanych. 


Przebywał on tak blisko pozycyj przed- 


©. mich, że odłamki granata, wybiły szyby w je- 
a Li samochodzie. 


Bila mjm rosyjska. 


+...  /. Genewa, 4 kwietnia. 
e (Te gram W. A. T.) 

* Dzienniki paryst © donoszą: 

Trocki oraz b. I 
ral Werderęwski two: : 
najwyższą Radę wojenna: 

nzevzdie obrony 


Minister. marynarki admi- | 
opebaje. w Moe 


jan R ATR WETO EEEE EOS YE AO JED OWAK BYTE TROSCE EYE A OO ATR TEORIE OR 


j zig. «i. 


| wrócenie niepodległości Belgji i zwrócenie Ad- 


wa”, ale tryb postępowania Taki sam: gwal- - NM 
towne wmawianie w katolika, modlącego się i 


(Telegram W. A. Tj. i 
Półurzędowe biuro Wolfa donosi: 
Pod tytulem „Polska agitacja antyn 
ka za granicą" dzisiejsza „Kóilnischę 
dgłasza dłuższy artykuł o istniej 
poza granicami Polski dążeniach i ór 
cjach, pracujących rzekomo dla sprawy 
skiej, faktycznie jednak będących na ż 
koalicji i działających jawnie przeci ] 
siwen centralnym. 

„Głównem ogniskiem tej agitacji” — 
tamy w artykule dziennika kolońskiego = 
jest łozańska ageneja polska {Agence Polo 
se de Lausanne) utworzona w r. 1915 pi 
Erazma Piltza b. redaktora „Kraju“ petensbt 
skiego, Teh 

Prócz niego udział biorą: zmowy de 
mokrata Roman Dmowski, Polak z Pomań- 
skiego Marjan Seyda, brat posla do parlamen- 
tu Rzeszy, oraz kilku austrjackich ASEROROW 
z Galicji, 

|  Zpoczątku środki Tinansowe iy A 
szczupłe, lecz r się to, z chwila gdy 
znany skrzypek polski lgnacy. Paderewski 
ruzpoczął ze Ada zbieranie w Stanach 
a i pieniędzy dla sprawy Z 

pod maską akcji dobroczynucj. 

Pieniądze te miały być obrócone na po-. 
moe di. giodnych Polaków w obszarach Kon- 
gresówki, okupowanych przez Niemey. Pie- - 
niądze ze źródeł a. płynęły. stałe 


w am i a Tenei. Przedsiębi 
stwo lozańskie można było wobec teg 
szerzyć, pensje zdaza aw ższyć 
raz utworzyć w państwach walie 
propagandy. >, 
Dmowski wraz ze swoimi pomo: nikar 


osiadi w Paryżu. | | 
Na jesieni 1917 r. Ribot uznał Piltza za 0- E 
fiejalnego przedstawiciela polskiego komitetu | 


I ra 
Ameryka a Bugarija. 
Rotterdam, 4 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi: 
Według depeszy otrzymanej przez „„Moc- 
ningpost" z Waszyngtonu, Wilson zamierza 
wkrótce zwrócić się do kongresu z żądaniem 
wypowiedzenia wojny Bulgarji, 


ala wojska. 


Genewa, 4 kwietnia, 
„Petit Journal“ donosi z Rio de Janeiro, 
że rząd brazylijski postanowił rozpocząć nie- 
zwiocznie wysyłanie wejsk de Europy. 


Mle gespen. 
Genewa, 4 kwietnia. 


Aek Havasa donosi pod ai 31 mar- 
ca'z Londynu: 


„Globe“ wskazuje, że nie należy liczyć na | 


s 


wspanialomyślność Niemiec w chwili rokowań. 


„My musimy — pisze dziennik — żądać 
pewnego minimum odszkodowanią za ponie 
sione przez nas ofiary, 


pokoro wzięliśmy - udzial w walce o proye 


zacji i Loiaryngji, to i sami honi również 
coś uzyskać. | a 


„Niemcy zniszczyli znaczną. część naszej | 


nam to co do jednej tony luf 
określoną sumą pieniężną. 


„Z obsadzonych przez nas + £ 
kich‘ nie zwrócimy również ani kwadratowe- 
go jarda. | PAC = 

ol choćby wojna trwać é miala k 


czego chcemy. Bo 2% *. 
kJ tala tm 
| ` Sztokholm, sę zwie 


"Komisja, złożona z przedsta wi 
kich. APE miona „am 


| francuskim. A 


, nuncjuje Polaków, 


: „cjuje ona przed Anglią Francuzów 


| prawdopodobnie także w Poznaniu. 


| terze swoich agentów i pomocników. Jest Ize- |: 


rzą wszystkiemu, 
Piltz i Paderewsk 
pry był gotów do 


wyjechał do Londynu, hr. Maurycy Zamoyski : 


gielskio omawiają niebezpieczeństwe, grożące 
| Anglji przy ewentuałnem ostrzeliwaniu wy- 


spi w żagranicziych delegacji a 


BRE f naleiy. charakter r programowy. w ynurzenia mi- b : 


narodowego, akrodyiowanego 


Kierownictwo agencji- lozańsi 
rjan Seyda. Od dłuższego me. 
się agencja ta: propagandą ra 


którzy nie wierzą w sap Pozak € 


rzędników republiki, za ich rzekome usposo- 
bienie przyjazne pekojowi i Niemcem. , 
Zupelnie pewne wskazówki wskazują : na 
to, że oprócz tego ageneja ta utworzyła w An- 
gliii w Ameryce prawidlową służbę szpiegow- 
ską. Znajduje się ona w ciągłym końiakcie z 
mężami zaułania w Wiedniu i i Krakowie, a] 


Nie dziw, że rządy koalicji używają tych | 
panów do międzynarodowego. szczucia DA; 
Niemców. Nie cofają się oni przed używaniem | 
dc swoich cełów indywidnów z pod ciemnej 
gorszej konduity w charak- 


ZW iazdy i ludzi £ aR 


czą dziwną, żę publiczność w krajat 
minki w Aneli i I ję: 


W Lady 


cji, „polityki zę 


| panowie Pile Dota -£ 3 


T zdala od  orejj o | 


Weseraj rozgowząki się znów bomba à ë 
wanie okolicy Paryża z dalekonośnego działa, 


(Telegram W. A. T.). 
„Lokałanzeiger" donosi z Kopeni 


aid 


| mość pomiędzy i 


| na szczere, 


| kiego. 


Pan wiee a do kontr + ofensywy, 


| Nast ępnie dziem 
przysziej odbudowy kryt 


omast 


na przeciwke nisumiennomu ind 


= Züricher Morgenztng.” donosi: W kołach 
angielskich zarzucają gen. Fechowi, że nie u- 
niiał on należycie wykorzystać swoich rezerw, 
lecz że wysyłał je do boju stopniowe i w ien 

tag zgóry już osłabial siły tych rezerw. 
da w „Nor 


jest poważany w armji angielskiej i umany za 
człówieka o duchu nawskroś ofensywnym. Je- 


i ożeśnić zwraca ara, idź Anglia Rar 
„BI woją armję obeemu generałowi, gupał- 


ani przod angielskim pariameń- 


jie Roi 
| - Petersburg, 4 kwietnia. 
(Tolegram W. A. T.). 
ja b. armij rosyjskich dotyczy 
dzi ałów bojowych z wyjątkiem 
lezą na t zw. froncie wewnętrz- 


igei Keyleri, 
Genewa, 4 kwietnia. 
jowiaduje się, że dotych= 


Podług depeszy z Londynu dzienniki <a E; wo 


brzeży z niemieckich dział dalekonośnych i żę 


dają, aby birani przystąpi do budo- | 


wy iakich samych dział. 


- -Przy tej sposobności dzienniki ah | | 
telegram z WEAE onu, podług którego ame. | 


Podług a doniesienia „Slavische. £ 
qzek czeski skierował do pre 


(órem, wskazując na ostatnią £ 


Bo) ada i APOIAN ia pragi 


iastowe zwołanie komisji do spraw ao ch 
elegacji. austrjackiej. . i sa 7 


Wiedeń, a kwietnia kę 
E - (Telegram W. Ą. T.). 
38M Mittagestng. s pisze: 


z naciskiem, że oświadczeniu hr. Czernina przypi- 


p | 
W. tutejszych kolach miarodajaych zanaaa | . 


—— 


Komunikaty niemieckie, 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | 


tera główna donosi dnia 4 kwietnia: 


Zachodni teren walk. 


, Na polu bitwy ożywiła się wal- 
ka na poludniu od Somme.. 

~ Niespodzianie i po energicznym 

przygotowaniu artyleryjskim, rankiem 

i pp południu cztekrotnie probował 

nieprzyjaciel daremnie odzyskać wy- 

darte mu wzgórza na południowym 

zachodzie od Morouil. a tee 

Atak nieprzyjąciół rozchwiał się 

z dużemi stratami. A 


Pod Verdun i w lesie Parroy. 


, częste i energiczne walki ogniowe. 
Wschodni teren walk. 


W porozumieniu z rządem fiń- 


skim usadowiły się wojska nasze na | 


fńskim lądzie. 


Z innych widowni wojny — nie | 


nowego. 


Pierwszy generat-kwaiermistrz 


(wieczorowy). 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- | | 


tera Główna donosi 4 kwietnia wie- 
czorem: i 


W kontynuowaniu ataków na- 


szych na południu od Somme osią- 


gnęliśmy dalsze sukcesy. 

-= W odwet za trwające od kilku 
dni ostrzeliwanie naszych ziemianek 
w Laonie przez francuzów, skiero= 
waliśmy ogień na Reims. - 


Komunikat austejacki. 
= Wiedeń. Urzędowo donoszą 4 
kwietnia: | 
Na włoskim froncie górskim to- 
czy sie ożywiona walka ogniowa. 
Nieprzyjaciel- podczas natarć wy- 


wiadowczych pozostawił jeńców w | 


naszych rękach. 
Szef sztabu generalnego. 


Komunikat turecki, 


Konstantynopol, 4 kwietnia. (T. wł.) | 


Główna kwatera donosi 3 kwietnia: 


Front palestyński: Natarcie angli- | 


ków na wschodnim brzegu Jordanu roz- 


chwiało się i zamienia się w klęskę dla- 


przeciwnika. Wojska nasze znajdują się 
w zwycięskim pochodzie i zadają dalsze 


straty nieprzyjacielowi, brnącemu po złych | 
drogach. Zacięty opór przeciwnika złama- | 


nó wsząadzie, | | 

| Pod dowództwem pułkownika Essada 
beya sforsowano z północy przeprawą 
przez Wadi-Abiad, odebrano Elsalt i w 
niepohamowanem natarciu dotarto do rzek 
Elsalt i Jerycho. Pośpiesznie sprowadzo- 
ne posiłki przeciwnika artylerja naszą 


estrzeliwała skutecznie, a zręcznie wyko- | 


nany atak kawalerji zmusił je do uciecz- 


ki. Również od wschodu pościg za nie- | 


przyjacielem jest w pełnym biegu. 


pod Jerycho. 


Na wschodzie od Jordanu w posz- E 


czególnych pónktach toczy się ożywiona 
działalność artyleryjska i patrolowa. Woj- 


ska nasze, stojące tuż nad rzeką, podje- | 


ły pomyślny atak w kierunku południa. 


nego. 


= udjeneja v. Kiblmami, 


Berlin, 4 kwietnia. (T. wł). „Norda. | 


Allg. Ztg.* donosi, iż sekretarz stanu v. 


| posłuchanie do cesarza Wilhelma. © 


| Klblmann odjechał wezóraj wieczorem na | 


Telegram cesarza 
| |. gerlin, 4 kwietnia 
rledzi na depeszę d: 
szlachty i ziemiań 


kraju > 
Sr RQLOWA 


elograf 


{| je się 6 kwietniatdo Bukaresztu dla kon- | 


Eskadry nasze pomimo uciążliwych | 
warunków atmosterycznych zaatakowały | 
z dobrym skutkiem przy pomocy bomb | 
obozy nieprzyjacielskie nad Jordanem i | 


Pozatem niewydarzyło się nio waż- 


"| wojska, zupełnie pomięszane, nie wystar- | 
-| czają do tego celu, spro 


l- | i ustawiono je na lin, 


|| „Z głębi duszy ws ostrzy: 
kraju baltychiego z zamie GRSICó wne 
a Aubercourt | 


e | dzy dywizjami ant 
, | mania ataków n 
| ataki na front niemiecki 
|i po obu stronach Mar | 
Ł | wieczorem po gwaltownym ognia artyla- | 
e | ryjskim, odparto z ciężkiemi stratami po | 
„| stronie nieprzyjaciela. Albert, które uchro- | 
| niło się stosunkowo przed ogniem niemie- | 
_|ekim, zamieniono w stos ruin. 


skarbu Tonezow wyjechał do MaM Pianierzy amerykańscy na froncie. 


teka mowy kr. Gzernina, 
= Nowy Jerk, 4 kwietnia (T. wł.). 
ro Reutera komunikuje: Wedlug spra 
zdania „Associated Press“, otrzyman 
z Waszyngtonu, sfery urzedowe charak 
ryzują mową Czernina jako początek no | 
wej niemieckiej ofenzywy pokojowej z | 
Czerninem jako pośradnikiem Niemiec. | 


= niewoli również wielu żołnierzy amery- | 
-| kańskich, którzy mimowolnie dostali-sią į 
na linje ogniową. Należeli oni do róż- | 


o | nych pułków pionierskich, zatrudnionych | 
y- | z8 frontem przy budowie mostów kolejo- 
| wyoh i traktów. Owe formacje techniez- | 
Re z konieczności rozbijano na grupy do | 


30 ludzi i rzucano w bój. 


k a ky 5 * o. s A “en ; H PRE LINĘ JĄ 2-4 r 
Paryż po mowie Dzernina, | Niszczenie kościołów. - | 
Zarych, 4 kwietnia. (T. wł). Ostatnie | 
doniesienia z Paryża głoszą, iż wzburze- | 
nie wzrasta tam z godziny na godzinę, | 
oraz że adherenci Caillaux stają się čo- 
| raz bardziej widoczni. Nie brak również 
| głosów, utrzymujących, iż mowa Czernina | 


Berlin, 4 kwietnia. (T. wł). Franci- | 
zi w dalszym ciągu burzą własne koście- | 
ły. Planowe ostrzeliwanie Noyon przez 
francuzów trwa dalej. Dzisiaj w południe | 
stary kościół stanął w płomieniach. © 
| sprowadzi w Paryżu katastrofe polityczną. | Rik lotniczy m Paryż, | 

Paryż, 4 kwietnia. (T. wł). Doniesie- | 
nie Agencji Havasa: Dziś w nocy dwie | 
grupy samolotów niemieckich przebiegły | 
poprzez nasze linje i zmierzały w kierun- 
kn Paryża. Posterunki wojskowe donio: | 


Pudróż hr. Gzernina dn Bukaresztu. | 
Vieden, 4 kwietnia. (T wł). Mini- | 
| ster spraw zagranicznych hr. Czernin uda- | 


| sły jednak o tem. 
- 4 stał dany o godz. 3 m. 5 w nocy. Nasze | 
4 baterje obronne skierowały przeciwko saw | 


| tynuowania rokowań pokojowych. sygnał alarmowy zo- | 


_ _ Jamiary Traskiego. 
Genewa, 4 kwietnia. (T. wł.). „Jóut= 
nal des Debats* pisze, iż koalicja zamie- | ta. Ofar w ludziach Fie było. Straty | 


| rza znowu popełnić wielki błąd, Podobno |: o: 
i ; „A: > ; = | materjalne są nieznaczne. Alarm został | 
Troeki nosi się z zamiarem zorganizowa- | e A AZ 9 ! 
NA | odwołany o godz. 4 m. 10 nad ranem. 


| nia nowej armii i zwrócił się w tym celu |. ŚW ; 
| do misji wojskowej francuskiej, która | Dalsze doniesienie urzędowe 4 Pa- 
| zbiegła z Rumunji. Byłoby absurdem da- | A> RE e. NC) > Ta | 
wać mu pomoc, ponieważ ze stworzonej | e Aotreet no DRA Few: pomey, 
dlań armji skorzysta on niewątpliwie tylko | "Óre jednakże nie wyrządziły szkód. 
dla swych własnych celów, ażeby przy | 
jej pomocy uczynić się dyktatorem. Koa- 
Heja nie może się spodziewaćniczego ani'po | 
Trockim, ani też po żadnej innej partji 
iw Rosji. Należy porzucić ostatecznie 
| wszólką nadzieję na tem polu. Większość | 
| rosjan nigdy wogóle nie wiedziała, za | 
| kogo i o czyją sprawę walczy, a teraz 
tem mniejszą jeszcze ma ochotę do wal- | 
ki. Meosy chłopskie nie potrafią nawet 
odróżnić Francji od Niemiec. Jakże te 
masy pozyskać dla polityki, z której nie 
absolutnie nie pojmują. | 


| molotom orień, który zmusił je do odwro» | 
|tn. Kilka bomb spadło © obwodzie mia- | 


Skutki bombardowania Paryża, 

| Genewa, 4 kwietnia (T. wł). O uszko- | 
| dzeniu Panteonu, sąsiadującego z kościo- 
łem Etienne, nie otrzymano żadnych wia- í 
rogodnych wiadomości. Pewnem jest tyl- | 
ko, że Paryż po lewej stronie rzeki ucier: | 
piat bardzo dotkliwie wskutek ostrzeli- | 
wania z działa dalekonośnego i od bomb 
lotników niemieckich. 


= Samoloty miem'eckie nad Calais. 


| Bern, 4 kwietnia. (T. wł) „Matin“ 
donosi z Calais: Od połowy tygodnia u- | 
biegłozo nad Calais codziennie przelatują 
| samoloty niemieckie. Na miasto i jego 
okolice rzucono bardzo wiele bomb. Dzie: ; 
|ki urządzonym w ostatnich czasach Aż 
słód a da aaa e aoak w. | Miankom straty w ludziach nie są tak | 
EKI miene Ap we ko a E > || znaczne. Samoloty niemieckie pomimo 
zesłał do podwładnych sobie instytucji | nader energicznej obrony dotarły w wię- 
| okólnik, w którym zawiadamia, że wszy- | kszości wypadków do miasta, 
stkie zarządzenia b. potersburskiego rzą- TE 

|du prowizorycznego pozostają w swej | 


e 


aia Ukrainie 
Wiedeń, "4 kwietnia. (T. wł): Ukra- 


Powlsność wojskowa w iriasdji. | 
Londyn, 4 kwietnia (T. wł). Współ- | 
pracownik parlamentarny „Daily Tele- 
| graph“ komunikuje, iż zamierza czekać 
% uregulowaniem powinności wojskowej 
w Irlandji, dopóki konwencja irlandzka | 
nie załatwi swych prac. R 


| mocy, o ile Centralna rada Ukrainy nie | 
poczyniła w nich wyrażnych zmian. 
Między innemi. pozostaje w mocy 
prawo z sierpnia 1917 r., na którego za- 
| sadzie karani będą wSzyscy winni rozpo- 
| wszechniania w słowie i piśmie obraźli- | 
wych wieści o przedstawicielach krajów | 
sprzymierzonych a 
- Gubernator wojskowy Kijowa rozka- | 
zał, ażeby wszyscy posiadacze broni zło- 
żyli ją natychmiast na ręce władz. 


-- W dniu pogrzebów © 


Ber'in. Urządowo donoszą 4 kwie- | 
| tnia: Dowództwo naczelne dowiedziało sie: | 
| 3. kwietnia, iż w dniu tym w Paryżu ód- 
| k | | będzie się pogrzeb zwłok szwajcarskiego 
| ok co | radcy legacyjnego Stroehlina. Wobec tex | 
Cemencean zadawoląny. Ę | go zostało zarządzonem, aby w dniu tym | 
Paryż, 4 kwietnia, (T. wł) Agencja | RER os a kk Nastą- | 

| Hawasa komunikuje: Clemenceau, który w | |” 7 Jedynie na Skutek przypuszczenia, 
środę opuścił Paryż w celu udania się | Ž° równieź i francuzi ze swej strony 6-go | 
na front, wczoraj wieczorem powrócił i | a „0d że z EE wstrzymają | 
| oznajmił, że jest bardzo zadowolony ze | vin jo Laon ze wzgiędu na wyzna- | 
veh ostatnich odwiedzin. | | czoną na ten czas ceremonję pogrzebu | 

BWYCH ost ów a ~ f- obywateli miasta, zabitych przez granaty 
NEA | francuskie, | 


sę 


~$ a 


o. Brak zboża w Śzwsjerrji. 
| r aa ona w Bern, 4 kwietnia. (T. wł). „Bung“ | 
utrzymać swe Stanowis 

| nowiska niemieckie. Poni 


iki, ażeby | 
pohnąć sta- 


t własne ich | Szwajcarji starczą zaledwie do końca ma. | 


| ja, co jest powodem poważnej troski. - 


izon tedy kon- | 
owozelandzkie | 
wej. Przede- | 
ą najwięcej | 


- Zatonięcie krążownika 
Bazylea; 4 kwietnia, (T; wł). Rosyj- 
og, ono f ski krążownik pancerny „Admirał Maka. 
pomiędzy AYre | row“, zbudowany w r. 1906. t 


| tyngensy australijskie 


(wszystkiem jednak k 
4 pomocy francuskie 
> Również w oi 
A Ć } "i Ę 


5 Wp: 


| i zatonął 


slcave, podjęte |` 


| znajdujący się na nim, 
| wani,. | 


= Berlin, 4 kwietnia, (T, wł). Podczas | 
i walk pomiędzy Somme i Avre wzięto do.| 


| tnia w Quebec wybuchły rozruchy powa4 


| no. Aresztowano 65 osób, “g > 


| zydjom policji 


| mieckim, 


| kety niemieckie, francuskie i szwajci 


| słuchaczy, Danja 1,400, 
| ezbe, Bulgarja 800, zaś w stosunku 


berneński komunikuje, iż zapasy zboża w |. 


| inicjatywą prywatną, rząd rosyjski a 
dmirat Maka- | przociwdzialal temu _zuchowi ze wszystkiech € 
07900 tonach | mił, (OAI 


my o łók a 


na minę 


ju wejścia do portu rewólskiego 
Zatonięcie torpedowca angielskiego. 
- Londyn, 4 kwietnia. (T. wł.) Donie* 
sianie Biura Reutera: Admiralicja ogłaszag © 
 Torpedowiec angielski zatonął w da 

1 kwietnia skutkiem zderzenia. Wszyscy, 
zostali urato 


Rozruchy w Quebec. | 


- Boterdam, 4 kwietnia, (T. wł) „Th 
mes“ londyński donosi: W dniu 2 kwis< 


| żniejsze, niż się spodziewano. Żołnierz 


byli zmuszeni do użycia karabinów maż, 


| szynowych, 11 żołnierzy raniono, wiele 


îy 
P 


obywateli poniosło śmierć, 34 zaś. ranio» 


| Ostatnie wiadomeśc, © 
| Z WARSZAWY.  : 


(telegrafieznie). 
Protest ces-niem, prezydjum policji. 
Magistrat zawiadomił ces-niem. pre- 
o wyniku dokonanyeh: 
przez Radę Miejską wyborów prezydenta 
miasta, pierwszego burmistrza, oraz prze- 


| wodniczącego Rady. W odpowiedzi na, 

| to ces.niem. prezydent policji zaznaczył, 
+ że protokuł wyborczy jest nieodpowiednio :; 
| zredagowany, ponieważ stanowisko pre-- 
| zydenta, 


bermistrza i przewodniczącego © 
Rady Miejskiej, nie są deeydowane przez ; 


| Radę i przedstawione przez nią do Z4-. 
| twierdzenia zwierzchniczym władzom nie- 


jeno mianowanie prezydenta. 
miasta należy do praw generał-gnberna- 
tora, zaś burmistrza i prezydenta Rady 
do praw szefa administracji, 


Przejęcie poczt przez władze polskie. 
Niezwłocznie po ustanowieniu gabi- 


| netu ministrów, władze polskie przejmą 
| poczty miejskie-w Warszawie, Łodzi, Cze- 
stochowie, Sosnowcu i Kaliszu, 


= p” E SA 
_ O Łotyszaci. 
„W. Kurlandji i południowych Inflantach 
jest 94,0% Łotyszów, Niemców 2.2%, Polaków 
9,2%, Litwinów 1%, Rosjan 0,8%, podczas, 
gdy rexia przypada na żydów i na ułamki 
różnych narodowości. Nie licząc Estończyków, 
strzyma się na te ziemie w okręgach wiejskich, 
akolo 05% Łołtyszów. l 
Co zaś do miast, to z 26 położonych nad 


| południowym: Baltykiem, tworzą Łotysze więku 
- szość absolutną w 17, w 3 stanowia większość 


żydzi, zaś w 6 mają Łotysze większość względ* 
ną. Niemey mają w 5 miastach poniżej 5% ludi 
«ości, w 9 zaś 10 do 15%, podczas gdy tylko w 

8 stanowią 15 do 20%. Na calej tej pieestzeną 
niema miasta, w którem Niemcy mieliby pes 
wyżej 20%. Wogóle Niemców było na tys4 
przestrzeniach wszystkiego razem 120,812 was 
„dlug ostatniego spisu ludności, poza 15,000 żyj 


| dów mówiących żargonem. Z tego po wsiaoł 
| fest zaledwie 24,212, między blisko dwu mija 


sami ludności niemieckiej, | 
. Cyfry te należy uzupełnić kiikcma cha 
rakierystycznemi datami z dziedziny rozyyoju 


| kultury: Jest to pożyteczne tembardziej, żeśmy 


wię dotąd mało zajmowali Lotyszami i czeste 


| przyjmujemy na wiarę i nawet powlarzamy 


kdanie, że kulturę do tego kraju otworzył 


Niemey. 


Otóż Łotysze są tym szczęśliwym narodem 


| „7 którym analfabetów niema. Po miastach nie 
amieją czasen 


czytać Rosjanie lub. Żydzi. `“ 
W r. 1910 Łotysze posiadali 93 szkół sro 
nich, z 22,600 uczniami, czyki jedna szkola wy 


| pada na 26,000 mieszkańców — siosunek taki 
| sam, jak w Norwegji, podczas gdy w Niem: 


czech jedma szkoła średnia wypada na 54,000 
mieszkańców, w Austro - Węgrzech jedna na 


48,700, nawet w Belgii jedna na 41,000, zaś w 
Bułgarji na 161,000. W r. 1918 kształcito się w 


wniwersytetach rosyjskich 1,850 studentów łał 
tyskich, zaś setki ich uczęszczało na uniwensy” 
p n a ia, R 


gólem cyśra ich przentsiła 2,000, podczas gdy 
»wecja ma na uniwersytetach ledwie 1,200 
do ogh 


Ea sytału jest 
wśród Ło iększy, niż we Francji i wo 
Włoszech, | Sae 


19 
Teg 


_._ _ Oo do prasy, to w języku łotewskim wyi 
chodzilo w r. 1818 około 50 pism  porjodycz. 


| nych, z których 27 było politycmych, W samej 


4 dziennych w języku słotagakim. 


HY VMT IA) 


io w tymże 


roku 


dziesięć Pisny 
„A dodać trzeba, że wszystko, co na półw 


ë 


palec ra Zachodnie, 


Uwaga całego światła w obecnej chwili 
zwrócona | ku zachodowi, gdzie od kilku dni ł to- 
czy się bój zacięty narodów. Jak świat świa- 
tem, śmierć może nigdy nie zbierała tak obfi- 
tegu żniwa, jak właśnie teraz, To też umilkty 
iw gazetach, nietylko krajowych, ale i zagra- 
nicznych, spory polityczne, a ich miejsce zajęły 
wiadomości z pola walki. Poniżej podajemy 
w zestawieniu głosy zagraniczne o toczącej się 
bitwie, Z 

Głosy angielskie - 

Prasa angielska próbuje oddziaływać ną 
opinię W kraju w kierunku uspokajającym, po- 
mimo że nie chce nawet w najmniejszej mie- 
rze lekceważyć obecnych wypadków na İron- 
cie oraz ich doniosłości, W „Times“ czyta- 
my między innemi; „Wojska niemieckie prze- 
łamaly wprawdzie pierwsze linje angielskie, 
lecz frontu nie przełamały. Spot tkały się z bar- 
dzo zaciętym oporem naszych wojsk, Nasze re- 

„zerwy szybtko idą na front. Ale przed faktem,- 

iż wrogowi udało się zaraz po pierwszym ala- 
ku przedostać się dalej, niźli u nas przypusz- 
czano, mie można zamykać oczu. Teraz nasią- 
pi prawdopodobnie pewna przerwa w walkach, 
już z tego powodu, by można na nowo ustalić 
pozycje dla ciężkich armat“, 

Korespondent wojenny Gibbs pisze w 
„Daily Chronicle": „W ostatnich dniach poło- 
żenie na froncie stało się mniej krytyczne niźli 

w pierwszych dniach ofensywy. Nasza armja 
poczyna powoli stawać się panem syłuacji, lecz 
przemilczeć nie można smutnego faktu, iż stra- 
ty nasze są wielkie". 

Inny sprawozdawca, pułkownik Repington 
ubolewa w „Borningpost* najbardziej nad u. 
padkiem Bapaume. Do faktu tego przywiązuje 
nader daleko idące znaczenie. 

W „Daily News“ zaznaczają, że dopóki 
wrogowi nie uda się linji dosłownie przeła- 
mać, dopóty samo tylko cofnięcie się frontu an- 
gielskiego nie będzie odyry wało roli decydu- 
iącej. 

Gazeta „Manchester Guardian* podnosi, 
że armja angielska poniosła co prawda znacze 
ną klęskę miejscową, lecz do zupełnej klęski 
jeszcze daleko, Głównie chodzi o utrzymanie 
za wszelką cenę dyscypliny i stanu moralnego 
w armji, 

W dalszym artykule pisze „Times“: „Li- 
che światło na niemiecką strategję rzuca fakt, 
że Hindenburg usiłuje na nowo zdobyć teren, 
który w roku zeszłym opuścił w popłochu. Ale 
armja nasza ożywiona jest tym samym nie- 
złomnym duchem, który jej towarzyszył, pod 
Xpern, więc dalszych jeszcze prawdopodobnie 
rezultatów wyozekujemy z zupeinem zaufa- 
niem, Niemcy sądzą, że osiągnąć mogą zwy- 
cięstwo, które wojnę zakończy, O ileby inny 
zachodził tu warunek, nową ofensywę uważać 
trzeba za pospolite břazeństwo“, 

„Daily Graphic“ pisze: Gdyby Niemcy 
przełamali fromt zachodni i wojskom angiel- 
skim ciężką zadały klęzkę, natenczas nam i 
naszym sprzymierzeńcom byłoby istotnie trud- 
mo wywalczyć wolność świata bez nieludzkiego 
przedłużenia wojny. Na szczęśnie niema a 
wodu do tego rodzaju obaw”, 


Głosy francuskie 


Taktyka niemiecka dia większej części pism 
francuskich jest zagadkowa. „Excelsior“ przy- 
puszcza, że Niemcy stosują równą taktykę eo 
przed Verdun, którą wówczas opłacili tak dro- 
go. „Matin“ uważa za możliwe, że potężnego 
uderzenia spróbuje się także przeciw Calais 
na północy irontu belgiiskiego. „Homme li- 
bre“ oświadcza: Nie od ławajmy się żadnemu 
złudzeniu. Niemcy w swym uporze i zaślepie- 


(Prawa autorskie 
zastrzeżone). 


WIKTOR BIEGAŃSKI. 


eatr polski wa włakim froncie. | 


1) | 


Ww końcu kwietnia z. r. zawezwany zosta- 


łem do redakcji „Krakauer Zeitung“ w Kra- 
kowie, gdzie redaktor tego pisma, porucznik 
Erwicz Engel, przedstawił mi zaprójektowa- 
ny przez Naczelną Komendę armji, plan wy- 
cieczki polskiego teairu do jednej z armij 
stojących w polu. 

Zaproponowane mi slar wisko organiza- 
fora i kierownika artystycznego przyjąłem, — 


wysłano mnie więc do Wiednia, gdzie, omó- 


 wiwszy wszystkie warunki i wziąwszy z głó- 
wnej kwalery prasowej odpowiednie upoważ- 
nienia, zabrałem się energicznie do pracy. 
Pokonawszy następnie wszystkie trudno- 
ści w doborze repertuaru i personelu, zawia- 
domiłem. kwaterę prasową o mej. gotowości 
do wyjazdu. 
Zespół tworzyło 5 pań i 7 
_ Żmie artystów sceny krakowskiej, a mianowi- 
cge: panie: Czaplińska Zoija, Pawłowska He- 
lena, Święcicka Helena, Strycharska Matylda 
i Rozwadowska Janka. Panowie: Nowakowski 
Wacław, Trzywdar Józef, Mierzejewski Bole- | 
sław, Konarski Władysław, Brzeski Bolesław, 
Rake Janusz i da. RE 


| “komedię “Baluekiego „ar r 
e AWA RS w 3-ch i 


A | którego 


0 ET A A KE EO EN CY A EYE CE YE EYE EE O EEE a DRR AOPEN NOWICKA, WO Z TE TY O EYE OOO ZE 4 0 YE ZNP 


7 panów, przewi- 


t. Mąż z 


(niu jeszcze kilka dni poprowadzą alak 
| si Niemey uderzać będą © nasz irg 
| owdzie nabiją guza. Lecz zawsze bę 
na straży i żołnierzy naszych irzymać 
my w pogotowiu. 


Fala optymizmu przepi 
przez Francję. Bądźmy spokojni, stanov 
i przekonani, że miliłaryzm niemiecki ze 
szezoną giową wpada w ostatnią klęskę. 
Jork Herald" pisze: Rząd franeuski pow 
także pisma neutralne we Francji poddać 
zurze. Niemcy zamierzają na tej i drodze : 
mycać do Francji alarmujace wiadomości, 
obniżyć nastrój. W „Humaniie” żąda Re 
del, aby Izba nie zażywała w obecnem waż: 
położeniu żadnych długich wakacyj. Parlar 
miki być ZEP do powzięcia i 


skie także JE E OEA pa przez ddlekx 
nośne działo: niemieckie. Ostrzeliwanie « 
bywa się na odległość 120 kim., a więc mni 
więcej przestrzeń pomiędzy W. rocławiem a K ; 
dzierzynem. Według. „Journal” pierwszą eks- 
piozję usłyszano w Paryżu 23 marca O 


lotników. Na alarm uderzono dopiero o godz. 


8 minut 20. Popołudniu rozeszła się pogło- | 
Ska, że ostrzeliwanie nie nastąpiło przez lotni- | 
Znalezio- | 


ków, lecz przez dalekonośne działo. 
no odłamki granatów, które były grubsze niż 


odłamki bomb. O godzinie 2 popol. popie sj 


tzomo, że niemieckie działo olbrzymie 
odkryte przez artylerję francuską. 
ści co do prawdziwości tych informacyj usu- 
nął o godz, 3 urzędowy komunikat, 
Głosy włoskie, 
Większa część dzienników włoskich nie 
zamieszcza wogóle oficjalnych komunikatów 


niemieckich i podnosi z naciskiem tylko naj. | 
bardziej iendencyjne ustępy z komunikatów. i 


angielskich. 


„Corriere dela Sera“ zauważa, że Niem- E 
com udalo się przeprowadzić tymczasowo tyb 5 
ko część swego właściwego programu „wojen=. 3 


nego, podczas gdy część druga pozostaje jesze 


cze do zrobienia. WBecolo“ oddaje się złudze: 


niu, że opór wojsk angielskich i franouskich 


będzie trwalszy od ataku niemieckiego. „Iry | 


"puma podkreśla, że Anglikom udalo się prze- 


- techniki wojennej, 


trzymać najgorsze chwile początkowe, teraz 
pedobno im już zmacznie iżej. Natomiast 
„Stampa“ sądzi, że najcięższy kryzys dła en. 


tenty dopiero nastąpi, bo wojska niemieckie s4 I 


prawie do niewyczerpania, 
Głosy neutralne. 


Duńska „Politiken* największe znaczenie 


militarne przywiązuje do okoliczności, że co 
Franeuzom i Anglikom nie udało się w ciagu 3 
i pół roku, to udało się obecnie Niemcom Ww 
ciągu trzech dni. Obecnie zachodzi kwestja, czy 
Niemcom uda się ściągnąć naprzód rezerwy i 
artylerję, zanim Anglicy przegrupująa swe woj- 
ska pobite i sprowadza posiłki. Szczególnie 
dużo zależy od armji generała Focha. „Natio- 
naliidende" rozpisuje się o skutkach ostrzeli- 
wania Paryża z dalekonośnych dział i powia- 
da, iż jest to znakomity sukces nowożytnej 
ale decyzja musi zapaść 
dzięki armatom zwykłym i piechocie. 
Według „Züricher Zeitung“, 
należy najbardziej, olbrzymie zapasy amunicji, 
jakie udało się Niemcom zgromadzić na fron 
cie i poza frontem. Wobec tych zapasów będą 
mieli Anglicy nader utrudnioną rolę. . „Ziin 


Anglicy już w pierwszych dniach ofensywy 
niemieckiej ponieśli straszliwe straty nietyl- 
ko w ludziach, ale i w materjale wojennym. 
I to jest dowodem, iż nie byli i nie są w sta- 
nie naporowi niemieckiemu stawić czola. 


skład weszła też aktówka Fredry „Jestem za- 
bójcą”. 

Na okres naszej podróży komenda twier- 
dzy krakowskiej przydzieliła nam do pomocy 
jednego oficera, podoficera i dwóch ordynan- 
sów, Na dwa dni przed wyjazdem dowiedzie- 
liśmy się w tajemnicy, że udać się mamy na 
front południowy, nad To rzekę So- 

czę (Isonzo). 

„Dnia 12 lipca wieczorem wyruszyliśmy 


w stronę Wiednia, JARE: przez krewnych ij s 


przyjaciół. 


Podróż do Wiednia odbyliśmy bardzo wy- | 
godnie, bo w specjalnie doczepionym dla nas Bi: 
wagonie Il-ej klasy, W Wiedniu, podpisawszy | S'a, 
kwatery pra- 


siada żadnych organów wykonawcza 


i pośrednik ków i wogóle calej rosyjskiej maszy- 
"ny administracyjno - policyjnej musiał hamo- 
„wać swoje wrodzone insiynkiy, właściwe ZrESZ- l 


7 i pół w regularnym ods stępie 20 minut nasie 4 ta wszystkim pierw otnym ludom. 


powały dalsze, mniej silne niż podczas ataku 


Watpliwo- 


jat ia: a< 
xA <hoć cokolwiek uporzą: 


nione następstwo. Jezeli x 


podziwiać 


Anzeiger“ głównie zastanawia się nad tem, že 


| na chwilę i od tej pory nie opuszczała nas ji 
ta muzyka. Przez calych pięć tygodni. pob: 


dających się na spoczynek. Wkr 


| zwłaszcza później, gdy bime. 


“F slowa, a co gorsza slowa suffer ; de 
; przedstawienia; zwracaliśm: sobie wzajemnie, 


prawa i omis 
tm grunta powinny po 
| właścicieli. 
i | Wszystko to ` 
dy plomacji, ale t h 
| czości ze strony władz © 
ną niezawodnie W tych 
kióre trzeba będzie umić b 
ale ż chwilą, gdy mocarstwa ce 
dowały się na u w 
się przygotować i na tę ewen 


domości i EET śdiwóc 8. 

obrazu tamiejszych stosunków. Dowiedziełió- 
my się tylko, że komisarz niem w Kijo- | 
ie „zaproponował ” Radzie ukraińskiej, aby 
zarządziła rozbrojenie chłopów. Rada 1 nie po- 


wypełnić wiadzom okupacyjnym nie po: 
nei zatem nie innego, jak własnemi siłami 
przeprowadzić tę konieczną, ale nie zupelnie 
spokojną operację. | 

Lud ukraiński znajduje się obecnie w sta- 
nie społecznego rozprzężenia. -Jego niski po- 
ziom kulturalny uniemożliwia dojście. z nim | 
do porozumienią sposobem, przyjętym w kra- 
jach cywilizowanych. Dopóki czuł nad sobą 
ciężką rękę żandarmów, prystawów, mirowych | 


„Wasser polnisc IE 


Pruski minister oświaty oświad: 
budżetowej sejmu pruskiego, że tad polski z na a Ślą- 
sku nie mówi po polsku, lecz gwarą asse 
nisch“, odmianą... niemieckiego. Nie ia więc 
małych Ślązaków uczyć religii po polsku. Lepiej: w 
| ich języku czystym — po niemiecku. Polskiego wy 
kładu dzieciby nie zrozumiały. 

Towarzystwo oświaty im. św. Jacka, istniejące 

na Śląsku, dało p. ministrowi odpowiedź w osobnej 
| broszurce, Oto niektóre z niej wyjątki. r 

Wrocławski prof. Schummel w r. 179 pisze, 
broniąc praw Polaków na Śląsku do języka okap 
 stego Polaków: „Nie zaczynajmyż żadnego procesu 
| (walki) z polskimi Ślązakami, bo zranił trybunałem 
ok przegramy go wa wszystkich instanojash'". 

"Pastor Richter z Pszczyny, później aż do r. 1838 
Ta  konsystorjalny w Opolu, mówiący dobrze po 
połsku i czesku, a znający także język rosyjski, tak 
pisał: „Niechaj nikt nie wierzy, że mową (Śląza 
| ać jest tak szkaradną, jak ją głoszą ludzie, przy” 
EW eni i lko do piati niemieckich! Tylko 


a 


; W: pos duchowieństwa prawosławnego 
był zawsze słaby, a zresztą popi nigdy nie wy- 
tężali się zbytnio w pracy nad umorałnieniem 
swojej owezarni. To też religijność włościan 
ruskich jest formalna i ogranicza się do 
chanicznego spelniania rozmaitych ob 
ROC o oświ: alę > nikt nie- 


a 


ma 


zy prawne aa poszarpane, kie 
znalazła się bez wład 
bandy zdezorganizowanego żołdactwa 
szyły się pó ppe kee ta mnajpr 
niejsze hasłą añ j rząd 
iński. aego wodze s 


M pev w pora 


ków, będą musialy. w Je CZ) 


nawiają, ewy. zabierają > "WS: edz 
nych komisarzy ukraińs] którzy 
prowadzić organi bację F Kraju. 

Trzeba pogodzić się z ża 
ukraińska, osadzona w K 
okupacyjne, nie ma w kra 
władzy. Całą robołę a 
muszą przeprowadzić 
z Austrji, zaznajomieni 
nego stopnia ze siosun 
darzeni szeroką kompeten 
zastrzeżeniami na rzecz U 
rjatów. | 
Dopóki zaś nie nastąpi - 
rozbrojenie chłopów, dopóty ni 
wy o systematycznej pracy 
której pierwszem zadaniem m 
towanie najbiiższych zbiorów, w 
i roztropna gospodarka rolna. - 

Chłop ukraiński nietylko nie 
które znajduje się jeszcze w jego posiadaniu, skit, edtoeskim, . 
ale będzie przeszkadzał uprawie obszarów | zbliża się do mowy ; 
wielkiej własności, której sam nie podoła, | wa lud 
Musi być więc przywrócone - poszanowanie 


zająć się badacze, 
l rażenia, jakich nżywali Rej i 
Kochanowski, odkryją takie zwroty, które zawsty- 
dzą nowoczesną wymowę swą logiką ką i formą”. 
(. Ursyn Niemcewicz pisze w swych wspomnie- 
niach z podróży o figen: a „ Wszystko, 
ta sama mowa, strój, obyczaje”... 

Prol. Malinowski, . znawck hapat słowiań: 
skich, pisząc © eska PZ | 7 


mat. Huk ten wzrastał jednak ciągłe, to. o swój 
tęgując się do wysokiego napięcia, to słabnąc | leń 


naszego na froncie, dzień każdy 
nieubłaganą melodią i nocy każd 


przyzwyczalliśmy się do tego i ty 


albo 3 kilometrów poza linią 
ich i kanorada zaczynała | 


Pim z 


-zagluszać 


ych ni pociąg 
aé -wreszcie u celu 


emng uwage: Ps BWA a to. ROBA; „dzi azywa. się St. Daniel 


odchodzi do nas grupa ofice. 


kontrakty z przedstawicielami 1 graliśmy dalej | nięd: i kilka Polaków; przedsta 
sowej, towarzystwo nasze, mając czas aż do. | AE Pociąg, podzący. z szaloną . _szybkoć ię, awiązują rozmówę, z której oo 
wieczora, rozbiegło się po mieście, by poezy- : wióz: erw my się, że tego samego dnia ma s a 


nić rozmaite zakupy, a przy tej 


też dekoracje, 
wiedeńskich. 


W dwóch zdrogojwowaaych. przedsta | 
| pociągu wojskowego, zcążającego do Tryestu, | 
by po przespanej znośnie |. 


ruszyliśmy dalej, 
nocy, obudzić się już w krainie wojny. 


Słońce, które silnymi promieniami zakra- 
dło się pod zaspane nasze powieki, 'madmier- 


AE 
| e 


nem ciepłem przekonało nas odrazń, że nie 
jesteśmy już w Krakowie. * Przemywszy - się 


| pełną piemią oży Te cieple- powietrze. 
-gode Fog pi k na.. al 


‘sposobności ja. 
zwiedzić nieco miasto. Wieczorem zebraliśmy jst 
się na dworcu południowym, gdzie zwieziono i 
wypo yame u Jda z firm i i 


nieco, wy chyliłiśmy. głowy: za okna, czetpiąc 


| odbyé pierwszy spekiaki, Spieszynty 
l sa predzej do kwater, 
> wok 


wi 
urządzonych w ja- 
poczekalni dworca kolejowego, Kcelsżau 
mieszezoto w zabudowaniach obok. Na go- 
pierwszą naznaczoro obiad w komsi 
i rpusu; czyścimy się więc i odziewamy 
aknajstaranniej, sam. bowiem dowóde 
pośród których stoimy w dej chw 
nas do swego stołu. O oznaczonej 
zma przeznaczone dla pań a 
yzn, zaś zaj miękko Sdielona: 
ed. 


L ` zgłaszaniu kandydatów 


AAC rdzeń mowy polskiej" oa 
| Broszur. owarzystwa oświaty im. św. Jacka 
piyasa jeszcza inne głosy, jak dr. Krasińskiego, 
dr. Rogera i czeskiego uczonego ego Szafarzyka, którzy 
w języku Ślązaków nie dopatrzyli się ani dziwolą- 
ga „hotentockiego, ani żadnego 
każ czystej mowy polskiej, ` 
Broszurka Tow. im. św. Jacka została 
pięc: 
mą do wszystkich ministrów i wszystkich posłów do 
Sejmu pruskiego, Drukowana Jest oczywiście po 


niemiecku, aby inieresowani mogli zumi 
Nadto otrzymał ją OE 4 zroztzniać, 


Dyskusja rad stem p. ratstiąpa. 


_ Jak wiadomo, p. Wład. Grabski (brat prot. 
Em Grabskiego), ogłosił Š 
m ego) ogłosił przed paru ty. 


RNA 
o wzywał, aby o 
polskie się pogodziły i wytworzyły na że 


emigra- 
cji wspólny organ kierowniczy. Było to z*jego 


przyznanie, że uchwała 28 maja, do któ- 
cej parla w kraju przed rokiem narodowa de- 


mokracja i oparte na niej uchwały zjazdu lip- 


sowego w Moskwie, były, szkodliwe i że male- 
ży, je porzucić. . 


sodowej piei apr która o i Ga- 


ticjọ i 
szkodliwych, obecnie ogłasza je jako „niereal- 
ne“ i pretenduje mimo to do kie- 
rowniotwa na emigracji. P. Kutyłowski zazna- 


czył, że w liście p. Grabskiego brak przyzna- | 
nia, iż należy zerwać z taktyką liczenia na | 
koalicję, co właśnie było głównem źródłem | 

błędów: narodowej demokra- 


` W Uście p. Grabskiego nadaje się, tak jak daw- 


niej, ogromne znaczenia uśmiechom i deklaracjom . 
koalicji, choć stwierdza się jednocześnie, że nie | 


można na nich oprzeć rachub o przyłączenie Ślą- 


ska, Poznańskiego i £. d. Po drugie, w liście jest. 


powiedziane, iż niema pomiędzy nami sporów, al- 
bowiem wszyscy uznajemy Radę Regencyjną. Cie- 
szy nas, że takie jest wyznanie wiary autora odez- 


A SE 


polskim zdośtótan wojskowym i bardzo niedawne 


deklaracje kijowskiego koła międzypartyjneg 


świadczą, że fo stronnictwo Rady Regencyjnej nie 


majo. 

W dalszym ciągu scharakteryzował 
sent bardzo jasno zgubne skutki konsekwent- 
nego zohydzania Galicji przez  stronnicówo 
mar. - - dem, w Królestwie przez cały czas woj- 
my, oraz uniemożliwienie porozumienia się z 
imocarstwami eentralnemi, czego skutki obeo- 
mie coraz jaśniej występują: 

| Czyń nie ich akcja właśnie budziła zrozumiałą 

oś6 państw centralnych do Polski, które 


Alam bobo GK RA. 


ie jak to deklamowano niedawno „jamais, jar 
‘mals nie może pogodzić się z Niemcami. Czy mo- 
fana żądać, aby Austrja chciała wytworzyć mową 


Paa pra | 


oni się na niś powołują i wyzyskują i to jest 
narodowy stronnictwa N. D. Obóz 


jesarri > na stanowisku popierańia pra- |. 


ey państwowo - twórczej w kraju ma pojednanie x 


tyką mie pójdzie. My nikogo za mawias | 
rc PELE] 
jednanie poprzedzić musi skrucha, munje 
S redra pokuta. Trzeba. pogodzić się x państwo- 
wością polską, trzeba poddać się jej organom- le- 


nie tworzyć orgi- 
galnym i władzy prawowiiej, a 
"mów kierowniczych polityki polskiej w Rosji, 


ORNE 


5 Hery do Rady stan. 


We wtorek 9-go kwietnia o godz. G-ej wie- 
„Ratuszu ważsaa weim odbędą się wybory 


-młonków Rady etanu i ich zastępców przez Ra- 


lọ miejską warszawską. 
© Zostanie wybranych 6 członków Rady Sta- 
mai 6 zastępców przez ogół radnych miejskich, 
oraz 2 ozłonków i 2 zastępców 
wybranych z kurji 6-ej powszechnej. . | 
l Nazwiska kandydatów na członków Rady 
stanu i ich zastępoów radni zgłaszać winni ma 
imię komisarza wyborów prezesa Rady miej- 
skiej, Ignacego Balińskiego, W prezydjum ira 
miejskiej w, każdym czasie, a w dzień wy 

rów, aż do ich rozpoczęcia. Za kandydatów na 
członków i zastępców, wy 


"Rady miejskiej będą uważani ci, cbóry: 
| aai ia te rA zgłosi conajmniej j 10 


R ' radnych, zaś za kandydatów na członków i za- 


stępców, wybieranych przez radnych, e. 
nych z kurji powszechnej ED których. nazw 
ska zgłosi conajmniej 3 radnych z te, 

(jedna szesnasta ogólnej licz 


© imienia i nazwiska propon 
tów na członków Rady stanu 
ięż ż ich wiek, miejsce 

wilasa 


z aont 


3 kawei i Ri, a. Borli- 
wiedzial: „To nie „jest mowa. te 


n„wasserpolnisch“, 


konsyst ystora wrocławski i wszy- | 
soy duchowni na Śląsku Górnym, Jest to czyn za- | 
sy | 4 | | narodowej demokracji w poniedziałek 18 b. 
& m. zwołał prezes Kola ks. Ferdynand Radzi- 


i Gdańskiem zupeł- |. 


ma parlamentarzystów; 
| giośnie, Na 


. Królestwo i emigrację do kroków. 


rete- 


której błądził talent mala 


przez radnych 


bieranych przez ogól 


weuug informacji pism, 


wiłł pod wpływem warszawskich polityków 
pp. Simona, Franciszka Radziwiłła i Ronikie- 


,TR — posłów polskich parlamentarnych obec- | 


nych w Berlinie na naradę, jakkolwiek na 
xdnień następny, t. j. na 19 b, m. było zwołanie 


| Pny kowe sejmowego i i parlamen- | 


tannego. A 


pzzybyło tylko 6 posłów i oni to pod wpływem | 
WYMOWY polityków warszawskich uchwalili 4 | 
głosami przeciw 2-0m zmienić politykę Koła, 
wytyczoną w ostatniej mowie posła Śeydy i | 


| ks. Stychła. Wyrazem zwrotu była znana mowa 


ks. Ferd. Radziwiłła w parlamencie, oraz u- 
chwala tych 4 głosów — akcesu do deklaracji 


| partji większości niemieckiej w parlamencie, 


Jednak pod wpływem wspólnego posie- 


„| dzenia z dn. 19 b. m. obu Kół zażądało kilku 


posłów Koła parlamentarnego nowego zebra- | 


akcesu, powzięta 18:b. m. upadła — jedao- 
poniedziałkowi 4 zwolennicy 
akcesu, głosówali teraz przeciw niemu, skoro 


| się uwolnili od wpływów warszawskich. 
powyższe informacje, „Gazeta i 
| Poranna 2 grosze“ dodaje od siebie: „Tak 

| tięc ostatecznie sprawa cała wyjaśniła się i |. 
zakończyła: wbrew intencjom „Gazety Narodo- | 


+ - Podając 


wej”. 


zdj w oczy: 


Zwycięstwo mad wiewióra” 


2064 ma półękay twór: Edgara Poe a jogo sii 
holicznemi deliriami do czynienia, a Baudelaira | 


objawienia z jego nałogiem haszyszu? Potęga two- | 


ru Dostojewskiego z jego zbrodniczą epilepają, lub. 


 niestorny, wiecznie tarzający się między rozpacz- 


nym obłędem a rozpasaną hulatyką sposób życia 


Veclaine'a z tym cudownym, archanielskim wykwir | 
| że jego duszy: „La sagesse“? 


Takie oto pytanie rzuca Przybyszewski we 


, wstępnej autobiogradji, poprzedzającej jego ostat- 
-mią opowieść — poemat: „Krzyk“, 


Ten problemat podwójnego życia RR to 
wiekuiste borykanie się genjuszu twórczego, iskry 


| Bożej jego ducha, z obłędnemi porywami zwierzę | 
| cych głodów i żądz gatunku „homo sapiens“, tę | 


tragedję nieskończonej walki archanioła ze swoim 
sobowtórem-szatanem zapragnął zuchwały poeta | 
weieliś w jakiś symbol jaskrawy, któryby nawet | 
do najbardziej królkowidzących oczu tehórzliwego | 


| Hatra- przemówił krzykiem kłócących się barw. 


Jest w tym ostatnim tworze  niestrudzonego 


| badacza najgłębszych i najzawilszych tajemnic du | 


szy. ludzkiej 00ś z tragicznego bohaterstwa autovivi- 
sekcji, które niepokoi nietylko poczciwego. bour 


geols, ale nawet artysię przeraża połyskiem gata- 


pianego w. krwiawiące się ciało skalpelu. Poemat 
szarpie nerwy, drażni, wprost irytuje — ale tem | 


bardziej, tem zachłanniej podnieca ciekawość psy: | 


chologiczną. i 
Treść, wyłiskana x dymnych oparów gorącziko- 
wej wizji, da się opowiedzieć w. kilku słowach. 
Artysta-nędzarz, który: w tworze malarskim za. 
pragnął daš kolosalną syntezę tragedji wapółczes- | 
nej ulicy, posłyszał kiedyś jej krzyk, wydarty z ust 
mmicającej sią z zamiarem samobójczym do rzeki ` 


| tancerki najwyuzdańszego szantanu - lupanaru, 


"To ulica w tym krzyku. zmierzała najgłębszy, 
x samego dna upadku wyłargany swój ból mzałań 


ski. 
Rozdarł on, jak piorun, „ ciemność niemocy, w 


zgasł natychmiast, pozistawiająć w sercu artysty 
piekielną żądzę usłyszenia tego krzyku jeszcze raz. 
Przybyszewski suggestją swojego wnikiiwego słowa 
potrafił narzucić czytelnikowi niezłomną wiarę, że 
ten powtórny błysk piorunu stworzyłby, 
nieodzownie stworzyć arcydzieło sztuki jakiego 
przedtem świat nie widział, 
-J oto, kiedy malarz, który 'wyratował topielicę, 


"by następnie stracić ją całkowicie z oczu, błąka się 
| po najtajniejszych REST ulicy- w celu Odszu- | 


kania swej zguby, na e jego staje jedna z tych 
postaci - symbolów, w które oblitowała zawsze 
twórczość Przybyszewskiego. 

| Ażeby rozwiać wszelkie wajpliwości popłódz- 
my odrazu: malarz G 
my, Weryho, to Owe. dwa, . 'kontrasiujące ze sobą | 


oblicza jaźni artystycznej: pierwsze archanielskie, | 


natchnione wzniosłem umiłowaniem najgłębszej 


prawdy i najboleśniejszego piękna; drugie szatań- 
| skie, podstępne, kuszące wzrokiem i uśmiechem 
| na głębie bagien ohyda; : 


 przepaście ostatecze 


| dercy grzechem potwornym. : 


zbliżonych do | 


Na zebranie u panami warszawskimi | 


na którym uchwała | 


Obowiązkiem naszym było ją również po- | 
-Gas naszym czytelnikom, którzy byliby mocno | 75 
zdziwieni czytając, że politycy warszawscy po- | 

O NARWI Dena" 


| „łaskawy. 


a, ale rozdarłszy ją, 


musiał | 


owt i dzi sny jego znajo- 


I byłby zginął. Gasztowi,. byłoby aginęło jego 
| dzieło, gdyby nie instynkt samozachowawczy genju- 


| szu, który zawsze odnaleźć musi własną drogę. 
| W ehwili decydującej o eałym jego: losie, ma | 
j larz zabija swego sobowtóra, który prago: 

| stawić mu nogę”. | e | 
I wtedy słyszy wreszcie Ów „krzyk“ | upragnio- | 

| ny, co mu ma zapewnić stworzenie największego t 
| arcydzieła. i , 
Kończę słowami Przybyszewskiego, wypowie 


dzianemi w jego auiobiografji. 


„I otóż dusza moja dojrzała ku tym granicom, | 
które jej od początku wyznaczone były: niespokoj- 
ną, rozwichrzoną  szarpaninę zastąpił szeroki, doj- | 
rzały spokój; skłębiony chaos zapamiętałych, o- | 

„gniem i żarem buchających słów jął się rozścielać | 
i świetlistą łuną na szerokich widnokręgach; gmatwa- | 


nina wklinowanych w siebie symbolów — nieocczy- | dycznym dopuszczono 60 studentów (z grupy 
figurują: 


przyrodniczej). Między nazwiskami 


szczona jeszcze radą — rozpostarła się w jasnej 
przejrzystości: twór mój wzmógł się niepomiernie, 


| wzrósł się i rozszerzył — i coraz dalsze ogarniał | 


. widnokręgi . 


Związek tego ostatniego tworu, który Przyby- -| 
szewski uważa za całkowicie już dojrzały, z życiem | 


duchowem poety jest tak wyraźny, poprzedzenie 


| go auiobiografją tak znamienne, że nie będzie na- 


wet miedyskrecja widzieć w nim rodzaj pamiętni- 


ka, napisanego po dniu tsiumiu, po zwycięstwie | 


. artysty mad groźnym sobowiórem. 

Czy nie e całej książce myślał autor, pisząc w 
swej biografji: „jest to zwierciadło, w kłórem mi 
się odbija duchowa moja fizjonomja?" 


"W takim razie zwierciadło odbija bardzo cie- | 


kawe i bardzo oryginalne oblicze. 
Leon Rygier. . 


| Rocznice. Dziś 5 kwietnia 1680 r. W Avesnes 


| we Franeji urodził się Piotr Gabryel Baudouin, za- | 
łożyciel szpitala Dzieciątka Jezus w. Warszawie. 
Bitwa pod Magnano, w której padł 


1799 r. 
| śmiertelnie ranny gen. Ksawery Rymkiewicz. 
. 1868 r. Czterogodzinna bitwa pod Szklarami, któ- 


| ra zakończyła się odwrotem za kordon oddziału 


| Grekowicza, 


Imieniny. Dziś Wincentego. 


Jutro Wilhelma Op. 


lliech żyje grzeczność, | 


Niech nasi wrogowie mówią o nas, co chcą, ale i 


| nikt z mich ehyba nie Ft się odmówić nam 
| grzeczności, 


ziemskiej cnoty. 
Na całym świecie niema tylu sszanownychć i i 


nie, to subtelna, delikatna indywidualność, która 


| niepotrzebnemi pytaniami nie chce przerywać lek- | 


tury lub zakłócać poobiedniego dolce far' nienie. 
Jeśli w tramwaju oberwą ci połę palta, zgniotą 
| kapelusz, pomiażdżą odciski, a czasem ochlapią ja- 


kąś wątpliwej wartości cieczą, to właśnie głębsza | 


subtelność naszej warszawskiej grzeczności. 


Czyż bez tych wszystkich, w dodatku bezpłań- | a to z przyczyny podrożenia robocizny, węgla 


niezwykłym ewenementem przeciętnej szarzyzny | i innych materjałów, a z drugiej strony z po- 


z Wi A Gai Gwodsąo po inieście; | 


nych urozmaiceń jazda tramwajem byłaby emocją, 


| patrząc i słuchając, dusza rośnie. Jesteśmy miljono- 


baronełtów. z 
| €z;ń dorożkarz, lub kodikukiog iramwajówy 
mie ma słodyczy obejścia marszałka dworu, a słod- 


„kiej, pachnącej wymowy strojnego, -wymuskanego | 


markiza? 


P:zykładów można podać tysiące, ale po 00. 


Przytoczę fakty, 

-_ Francuz czy Anglik, Niemiec czy Amstykańta, 

kiedy . go okradną zachowuje się ordynamie. 
Krzyczy, niepokoi policjantów, 


gami, zakłóca spokój ludziom i złodziejowi. 


U nas te rzeczy załatwia się x wytwornym | 
wdziękiem. Idzie się do redakcji poczytnego pisma | 


i nadaje ogłoszenie. 
Uprzejme, wytworne, sulbtelne, jak na gentle- 
mana i europejczyka przystało: 
/ „Łaskawego złodzieja, który mi wyciągnął wo- 
reczek czerwony na dworcu wiedeńskim, upraszam 


bistych, za nagrodą. X. Y.S, 

„Oto szczyt grzeczności. Złodziejowi obiecuje się 
nagrodę. I rapewno interpelowany zrozumie, jako 
| człowiek dobrze wychowany, i woreczka nie odda.. 
| Po co takiemi drobiazgami niepokoić bliźniego? 

Gdzieindziej, mając podejrzenie, śledzi się do- 


4 mniemanego winowajcę, wysyła . detektywów, u | | 


nas na łamach pisma zapytuje sie c Ne rm 
| póniechem: TA a RA 


| ne na d. 29 b. m. wybory do gminy 
| skiej sy Warszawie odbędą się według ondy: 


Kalendarzyk. i | się na nowy pomysl obliczony na 
| | rzecz prosta, 20 sirałą gości a zyskiem dla sie 


Oto przy wydawaniu reszty z większej. . sy 
| niby to z braku innych pieniędzy 


“ panów, nigdzie się nie wymienia tylu | 
czułych uścisków dłoni i głębokich ukłonów, gdzie | 

| spojrzeć, tam wita „uniżony sługa“, jednem słowem 
| w morgu grzeczności pławią się nasza egzystencje. 
O ile w kawiarni zabiera ci ktoś gazetę z przed 
nosa bez jednego słowa usprawiedliwienia, to nie | 
| jest, broń Boże, człowiek źle wychowany. Przeciw- | 


komisarjaty, 
jednem słowem, chce świat przewrócić do góry no- | 


gia mieszezęśliwie, . "że uległ stamani tu prawego- uda. 
e 0 6 go karetkę Pogotowia do szpił: Dz 


sum f Jezus. 


| batystm "bialego? 


Oto, co znaczy być grzecznym. A gdzieindziej? A 


Boże! sady, śladztwa, policjanei, kajdanki, kraty, 
brrr. 


| Lecz to dla barbarzyńców, mam wystarczą ogło< a 
e a E p 
|i crzeczni, pea 


mi Lal, PA 


2 


FIE 


| Bnegdaj wieczorem koleją Brzediią . mó | 


ciło z Rosji sporo osób ewakuowanych z” 


mi Płockiej, którzy dziś w dalszą si ude s 


ją się statkiem do Płocka, Opowiadają oni, že 
dziś przybędzie kilkuset uchodźców, pochodza | 
cych z Warszawy. | 

Pomimo długiej. tułaczki po obczyźnie. 


| tęsknoty za i pr powracejaoy, R zóz09y e o 
i czapstwy, WYSIĄ 


A g Rgzamin medyköm | NE: 
o egzaminu ogólnego na wydziale me 


cemi ma liście kandydatów znajduje się 18 
(wyraźnie dwanaście) nazwisk o bezmieniu 
polskiem. | 

Dodać należy, że na wydziale medycznym, 
na ostatni semestr RĘKA kilkuset studen- 
tów i studentek, | 
Podług . AE irani 


Prasa żydowska informuje, że wyznaczo 
żydiorw= 


U 


>, 


nacji z d. 1 listopada 1916 r. wydanej przez 
wladze okupacyjne. `> 

Dezyderaty komisji żydowskiej ministe 
rjum polskiego, która obradowała nad tą or 


| dymacją czas długi i sformułowała szereg u- 


chwal, mie będą uko przy, Rom 


RR 


- Nowa forma WYZy: HI 
Kelnerzy niektórych restauracyj zdobyj! 


bie. 
sumy, jak np. pięćdziesięciu mk., starają się 


banknotów rosyjskich, licząc 2 mk, za rubla, 


| co przy dzisiejszym kursie tego ostatniego da» 
| je im ładny zarobek, o ile płacący nie zorjen= 

| tuje się w sytuacji, kądź nie chce tracić czasu 

| na tangowanie się z. kelnerem. 


Właściciele zakładów gastronomicznych 


| winni wejnzeć w tę sprawę, gdyż podobne o- 
-į peracja służby, achiją się ujemnie i na sr 
| kieszeni © s 


| Za marki... ruble, AŻ 
Dochodzą nas liczne skargi- posiadaczy li 
stów zastawnych Tow. kredytowego m. st 


| Warszawy, iż Tow. wypłaca procenty w walu- 
| cie nosyjskiej, w dodatku tak zniszczonemi pa- 
Warszawa po kie zostać winna akademją | 

| tej coraz bardziej R z powierzchni kuli į 
opłacone walutą niemiecką. 


pierami, iż nikt ich przyjąć nie chce i to na- - 
wet za listy nabyte już podczas wojny, a wigo 


O ile idzie o właścicieli domów, to tracą 


oni- stosunkowo mniej, gdyż s otrzymanych 
penya opłacają raty i & P., przeto mogą 


| pozbyć się zniszczonych papierów, lecz dnobńi 


kapitaliści , zaj żyjacy, © procentu, sa par: 
dzo TOV 
Wodociągi, 


| Wodociągi warszawskie od lat 30 dawaly 
miastu stale poważne dochody, pozwalające 
na pokrycie kosztów administracyji, amortyx. 


| zacji i dające jeszcze około 1% miljona rubli | 


nadwyżki. W czasie wojny, gdy miasto ma wy: 
datki nadzwyczajne, wodociągi przestały być 
Źródłem dochodu, co gorsza, przynoszą straty, 
W r. z. dały one 1,400,000 marek niedoboru, 


| wodu nadmiernego i chyba nad potrzebę zu» 
| żytkowania wody. Przed wojną zużycie wody: 


wynosiło na mieszkańca 80 do 85 wiader rocz- 


| nie, w ostanim roku zaś z górą 100 : 
"wym Versalem, z manjenami mazicizów, princów, | z górą 100 wiader 


Mimo tych strat, magistrat udzielił właści- 


| cielom domów ulgi za wodę w. wysokości oko. 
| ło 25%, 


Niedobór w eksploatacji wodociągów i ka 
nałów powinienby skłonić do zwrócnia bacz- 


| nej uwagi na to, z jakiej przyczyny w niektó. 


rych domach pochodzą tak zwane przebory, 
oraz na to, aby kosztownej wody filtrowanej 


| nie marnować tak, jak się to obecnie dzieje. * 


Nowe figle uliezników. GŁ 
Śród „dzieci ulicy“ w Warszawie rozpowszech: 


| mił się w ostatnich czasach nowy figiel tramwajowy. ©: 
Oczekują mianowicie na przystankach, zwłaszcza 


krańcowych, gdzie niema pasażerów na tylnej plaż 
formie, i kiedy tramwaj ruszą, a konduktor weltge" 
dzi do Środka w celu sprzedania biletów pasaže- 


| rom, chłopiec wskakuje i dzwoni dwa razy, 


Motorniczy naturalnie zatrzymuje iramwaj, ą 


| chłopiec wtedy wysiada spokojnie, wywołując we: 


o zwrot bezwartościowych, dla niego dowodów oso- | gołość śród kolegów przypatrujących sie figlowi. - 


Takie zatrzymywanie tramwajów wywołuje też 


dłuższy postój, zwłaszcza w tramwajach g podwój- 
| tych wagonach, gdzie obaj bonduktorzy nie wie- 
| dzą dokładnie, który dzwonił, i jeden czeka ma dru- 
 fiego, żeby dał hasło do odjazdu. 


Ostrożnie z wrotkami. kw 


Skutkiem nieostrożności własnej, podczas iay R. 
„| ha wrotkach, i2etni J; P., Olesińska 6, upadł. tak; 


dać kike 


toryjne 
tkmiętych świorz 
leczonych było cho 
+] 1,404, w tej liczbie 297 mężczyzn. 

'| kobiet, 6,790 dzieci. Udzielono / 
| 5,281, wyleczono 1,402, osoby dezy 
i cji dokonano 2,896, kąpieli zastoso 
| 3896. Podług wyznań chorzy dzielili. 


esiącu marcu 


| | RE REA | na katolików 657, żydów 781, ewang 
Z wydzinłu szkolnictwa. sda» nk I SAY. 


| „| ków 66, prawosławnych 9. 
Wobec wyznaczenia na dzień Gzisiej- | ME | | 
szy posiedzenia magistratu, odbywające | 
się zwykla w piątki, posiedzenie wydziału | 
szkolnictwa odłożone zostaje dó przyszłe- |. 
go tygodnia. © 000 ORZE: | 


| Kostki. Boia 
Woezorej, w sall Stowarzyszenia 


Zaronki. | = poż 
| bę i ; | rzystwa schronisk św. Stanisława Rostki. 
Welug sprawozdania komitetu za- | © © Zebranie zegaił prezes zarządu, ks. 
gonków nV delegacji n. p. b. w dnia | prał, Tymieniecki aw 
1 marca komitet posiadał w swem rozpo- | © rrzewodniczacemo powołano dyr. 
rządzeniu 3777 działów czyli zagonków, na | Ma: pod I 
obszarze 388 mórg 100 prętów. W marca | 
zadeklacówano ĝo- addania Komitetowi | łechowakiosa 1 Chid? a 
i Sa: o kiego 1 Chądzyńskiego. 
place obszarem § m. 170 prętów do po- matko. i 
działa dla 58 dzierżawców. BAL SO BRE: 

Ogółem rozdano w marcu 705 zagon- | 


ków. razem zaś rozdano dzierżawcom za- | 
gonków 3836, przestrzeni 868 morgi 270 | 
pr. Nasion do siania nie wydawano. Po- | 
nieważ na ziemi, posiadanej w rozporządze- | pracuje. 
niu komiteta groch, sadzony w roku ubie- | * : 
głym, nie udaje się, przeto komitet czy- | 


nił starania o ozyskanie grochu szabla- BRR SOUS rewarjnej, ktore zezyj cie. 


stego do sadzenia, jednakże wydział za: | członków zarządu i komisji rewizyjnej, 


prowiantowania nie posiada takowego. l i sant aai a a a E a 
„ Obecnie komitet wolnych zagonków | na wniosek p. Lenartowieza, porotóni na 
Rozdawni- | 


da rozdania już nie posiada, R ; ; 
ctwo ziemniaków do sadzenia w razie | AFIADA TIG: | 
pomyślnej pogody komitet projektują | 


SE i Te rski 
pozpocząć ód A EG włackn. AH Jul. Jarzębowski, Leon ddi 


Biuro komitetu już przeniesiono z | 
ul. Zawadżkiej 84 do domu Nr. 86 przy | 
ul, Zachodniej, se, | 

Z Koła Okr. FP: M. S. | 
„ Zarząd Koła Okręgowego Polskiej | zzkjewież i Ant. Michało 
Macierzy Szkolnej zwołuje zjazd delega- | | vy wólnych wnios 
tów Koła na dzień 8 kwietnia, w ponie- | spo srodek a itacyj 
działek, o godz. 2 po poł. w pomieszoze- | ANES say 
niu przy Alejach Kościuszki 17, z naste- | p | 5 
pująeym porządkiem dziennym: 1) O] 
konstytucji 8 maja, wypowie dyr Kno- | 
the, 8) organizacja kwesty majowej na | 
dochód Koł. Macierzy, 3) obchód roezni- 
cy 3 maja i 4) sprawy bieżące. 


owicz 


Y, wydz 
ości, na Eo 


pó marc za egżempiarz. Rówhioż na 


| eA wychowawców: T-wo potrze- 
: eni ua A | onje 
Z komitetu „Wieś dia dzieci* | a na pokrycie tych olbrzymich wydatków 
Wieś dla dzieci*, istnie- | 
jący przy dodzkiej Miejscowej Radzie 
Opiekuńczej zajęty jest obęcnie opraco- 
waniem planu urządzenia w roku bieżą- 
cym kolonii letnich dla dzieci zubożałych 
rodzin inteligentnrch, bowiem dziatwa | 
tej kategorji dotychczas z letnich wy- 
wczasów waale nia korzystała W tym | 
celu komitet odniósł sie do znanych o- | 
sób dobroczynnych z pomiędzy ziemian | 
z prośbą 6 njzielenie pomocy w rozmiee | 
szczónia dziatwy tej kategorji na pro- 
 wineji w mniejszych, lub większych zbio- 
rowiskach. Po otrzymaniu wiadomości. 
komitet zajmie się dalszą organizacją 
kolonji tej kalegorji. i 


| wnej Rady Opiek. Jednakże rok bieżący 
bedzie od sprawozdawczego dalckó ciez- 
8%, gdyż niema zapasów w składnicy £ 
roku poprzedniego, i 
znacznie zmalała. 


U techników polskieh. 


nia techników 
| tacyjną, rezultat wyborów o 


| następujący: do komisji naukowo « 


sobei, Tymowski, 


Ruch chorych. 


= W szpitalu miejskim w Radogoszczu. 
pozostało z lutego chorych 286, przyby- 
ło w marcu 801, wypisano 309, zmarło 68, 
„na kwiecień pozostaje 159 chorych, Dni | ehówski, Brukalski, Higier, | 
-szpitalnych było 6,467. = . | Rampel i Tałer; do komisji rzemieślniożej 
f W szpitalu czasowym miejskim przy | 
„uł Podleśnej 16, pozostało z lutego oho- 
, ryćh 64, przybyło 46, wypisano 47. Zmarł 
< 1, pozostało na kwiecień 62. Dni szpi- 
- taliych—1,966.. NA UNR l 
©- W szpitalu miejskim dla chorych | kowski, Ekerkunst, M 
chrónicznych przy ul. Olgińskiej pozo- | żowski, Wojciechowski, W: 
stało z lutego 106, przybyło 38, wypisa- | rakowski, Ramisch i Świ 
no 384, zmarło 9, pozostało na kwiecień | kasy pożyczkowo-zapomosow 
101. Dni szżpitalnych—3,258. 0... „| nel, Sułowski, ski, Dylion, 

>: W szpitału miejskim przy ul. Dre- | EW" 
wiówskiej 75, pozostało z lutego 120, | ski, 
przybyło 85, wypisano 38, żmarło 81, po- | S 
zostało fa kwiecień 136. Dni szpital. |. 


| Tymówski; do biura porad technicznych 
p.P. Brzozowski, Świerczewski, Wojcie- 


| Koźmiński, Henneł, Tymowski, Wolski 
| Dzieniakowski; do komisji balotującej p.p. 


waki; „Brzo- 


chow 


> W szpitalu w  Chojnach pozostało: 
z lutego ćhorych 78, przybyło w marcu 
< 86, wypisano 34, pozostało na 
75, Dni szpitalnych 2,808. 03 153 ? 
(W. Szpitalu „Unitas“ pozostało z1 
lutego chorych 80, przybyło w marcu RB DNESSZE 
wypisano 37, zmalio 5, pozostało naj o 
kwiecień. Dni szpitalnych 2,689, - . o > 
-a W Szpitalu fandacji. małż. Pognań- |. - 
8 pozostało na marzec chorych 101, | września r. z. d 
rzybyło w marcu 66, wypisano 656, zma- | drogistów' z © 
, pozostalo na kwiecień 106. Ilość | botaniki cieszą 
an t wodzenjem. © 


koleżeńskie zeb 
ją na aktualne 


Kwiecień | 


pitalnycn—3,435. 


|łódzkiegó, gi | 
sali doświadczali E 


3 8 Ei Dotychezos z oki 
åy 


Z Tow. schronisk św. Stasisīewa | 
| | -| 14 tanich kuchni robotniczych, komisji | 
| miądzykuchennej przy związkach mawo- 
| polskich kupeów i przemysłowców. odby- | dów płatnych 160, 
te Bię e PA SORES Tena | hezpłatnych 15,861, oraz szkolnych 10,788, | 
| razem zaś 176,59ł, Do dnia dzisiejszego 

przez święta czynne były 8 kuchnie, przy | 


| Zaleskiego, który na asesorów zaprosił | 
| pania Kłossową i Jarzębowską i p.p. Ma- | 
g Pióro |. 


Sprawozdanie z działaln ości Towa- l i 
| rzystwa, począwszy od chwili powstania 

| aż de końca roku sprawozdawczego, zda- | 
| wał p. Jarzębowski, który zaznaczył cały | 
ogrom ciężkich warunków, w jakich Tewo |: 
P. Lenartowicz odczytał sprawóżdść | | 
Przed przystąpieniem do wyborów | Ga waruni 
kiego przeńyska, a gi 
i ciemnoty majstrów, od dí 
czasu perjódyeznie chyli si 


| prezesa ks. pral. Tymienieckiego przez | 


Z urny wyborczej weszli do zarzą- | 


Bajer, Stan. | ; 
ez, Ari Jai) 


161, zb | 
członków. którzy zobowiąsali się wiieść | . ] 


obecnie 36,600 mrk. miesięcznie, | 


przewidują się dotychczas jedynie wpły- | | 


Pe ofiarność ogółu | gorliwie zajmować $ 


dei i ap 
| AT * ~ | Tego ostatnie sprawondani 
Po obliczenia głosów przeż  wyło- | , 

| niong na ogólnem zebraniu Słowśtzysze- | 
polskich komisją akra- | 
kazał się | 
naukowo ogezy- | 
| towej weszli p.p. Wojciechowski, Gold- | $ 
Steinbatdti Michelis: | 

| do komisji rozpoznawczo-pojednawczej | 
| p.p. Świerczewski, Skułski, Zaleski, Sn |  * 
łowski, Goldsobel, Feinkind, Kernbaum i | 


Glficksman, | | 


| Pałaszewski, Kłoozkowski, Perkowski p | 
| Benedek, Dietrich, Michelis, Hennel, Mat- | 


W ciągu ubiegłego miesiąca naszych | 


dowych wydało obiadów płatnych 160,49%, | ed 


£ ER 


| żyd. związkach Asz dęta) wydaja | Gaa 

| obiady bez chleba. Uruchomienie pogo- | , Wa — 
"stałych kuchni- komisja stawia w zele- | okolicy. 
żności 
stratu. 


od uzyskania zapomogi » magi. | 


-| _ „Roch społeczno-kniiuralny w nas 
miescie mimo widocznego tu i awdzie 
„zniszczenia, spowodowanego przez dsia- 
f ojenne w 1914 roku, zakreśla oo 
y szersze koła, znajdujące gotowe pod- 
że do pracy. Dowodem tego ożywione 
qkle działalność stowarzyszeń i im 
G ji oświatowych, jakie w Aleksan- 
rowie istnieją. Koło Polskiej Macierzy) 
zkołnej z prezesem ks. Wawrzynowiczem 
etarzem p. Radomińskim na ezela, 
dawnego | całą swą pracę skupiło i kontynuacje je-, 
o «padkd. | dynie w kieranka szerzenia oświaty, któż 
edńnarstwo, ta jawnia się dosyć silnieć 
w czasach, iek liczy 90 ozłonków, te 
ło uruchomić kursy dza anak- 


wolnej pęki Sałomonowi Bernheimowi, | |. 
właścicielowi gmachu hotelu „Bristol! 

| E Upadek rzemiosł. ; 

"Wiele naśzyóh (gz 3 


ży 


„Podupadło zapełń 
aiota see 


ry 

mającą za sadanie wzbudzanie w 
lsioży | wania do śpiewn i muzy- 
ło urządza stale eo niee. 
adanki z przezrocza 
ącej dla ea RE 
"w Jokala jednej s 

ką sig ene nador 


wniosek ks. pral. Tymienieckiego, `p. Ja- | : 
rzębowski odczytał sprawozdanie kasowe | qigy, 
| za czas bieżący, z którego wynika, iż na |. 


piewacze „Lutnia”; 
lat nie było ozyńne 
lu członków zagrie” 
a postanowiło wzn 
rzed dwoma 


wiska i zebra! 
ogólnokrajowy, pr 
tymezassm. ludzie, 


to «pozysją | tli 
do STY.. RaZ š 


Hiini 


$ 


p.p. Taler, Krok, Brzozowski, Goldsobel | PŚ? 


agistr 


n tej sokcji ozyn- . 
8 szkół polskich, 
jgdowskie. Pozatem 
owie $imnazjam nie- 


w liczy i obecnie około - 
ów. Bprawami miej- 
strz Greylich i jego > 


tądu elekti 
0.4 wyga 


i | 185. %1 "B57 788 821 50 62 950 95. 
Aenac | 8087 70,77 121 28 43 237 314 76 486 584 
7 4 kwietnia 59 63 91 99 649 895 926. Si 
em początkowem |. 7096 148 70 208 71 305 62 547 54 57 881 
k aa procanie 704 48 904 88 81 88. 
pi 
S 


Waluta atoi 
usposobieniu przy. 
we. KAWA 


wów 


pi Rth aona Handi 
E chodzi w danej chwili o $ 80119 253 3% 408 547 96 617 26 95 98 
706 19 46 830 974. 

0054 84 221 343 427 48 578 92 680 BL 87 
768 97 839 50 77 915 34:64. 
-_— 10057 76 160 70 307 424 50 50 544 48 62 82 
636 803 6 49 52 96. 

11078 171 24 81 318 560 625 29 41 m5 
-17 947 56. 


Układ pokojowy : U RK za 
_ teresy niemieckie w tym kie: 
 bywatel niemiecki ani sama F 
niosą jakichkolwiek strat wsk 
anułujących panującego bolsze zm | 
głosy prasy berlińskiej, które wskazują 


"Papiery procento $ masom 


l a ak nad drogami 

poruszonemi należy się zastan 
-My. ae krok pier 
runku. l 


6 proc.. Obligacje m. War- | 185— 
szawy z ©. Lółó a 2 aw 0. 

| 6 proc. Obligacje ` me Wars a l 
szawy Z r. i916. : 


kreie bezwzgledaa wszystkich . X pon nów od | Listy zast, Ziemsk. 4 i "pół 178,50 17 = i 12004 8 29 46 107 55 255 310 70 489 45: 80 
u ó FOG 0 e are BACY a (b aga a i HE ; i ` 
pubiteznyeh i dywidend od akcyj Listy zast. Ziemsk. 4 proc, . ód: i OBE GOA 58 748. 882 DA, 


bankowych, przemysłowych, kolejowych za u- 
biegle lata wojny i to po kursie conajmniej 
216 marek za 100 tubli; -oprócz tego muszą 
enwan akcjonarjuszom wszelkie zatrzy- 

, e im prawa przy nowych emisjach, przy 
o sprzedażąch pr zymiasowych i i t. d. i > 4 
"I znów w tej kwestji wysuwa się na plan 

ż pierwszy pytanie: kto zajmie się akcjonarju- 
„szami-Polakami? Kto. ujmie się za nimi i czy 
rząd polski będzie miał tyle siły i wpływów, 
by prawa swoich obywateli obronić i na mocy 
(jakich układów? Mówi się znów o statysty- 
Kach, mających wykązać stan posiadania w 


$ 13084 91 120 38 77 221 45 310 25 409 3 
`| 46 61 651 738 64 95 838 978, RU 
14050 467 525 75 608 712 92 838 998. 
"|. 15029 30 108 27 29 47 208 453 94 504 687 
| | 710 19 28 880 942. 
"16119 55 248 304 42 532 688 760 91 838 76. 
+4705 27 57 178 222 66 330 462 642 48 96 
612 58 70 860 61 74 78 960 85 88. 
«18046 49 50 54 78 82 177 208 23 74 321 
435 50 511 632 90 784 91 803 987. 
(19019 115 240 50 99 350 56 59 74 92 468 
| 98 91 521 29 07 665 746 56 78 825 35 69 901. 
~ 20018 55 188 38 44 45 49 214 37 48 52 88 


Listy zast m. Warszawy 5 
ż |. pro "* 

| Listy zast. m. Warszawy. 4i i 
pd: proc. oa. aooaa 


(e) Rewizja anstro - - węgiers ich 
Austrjackie ministerjum handlu zdecydow 
-się obecnie na przedłożony już oddawna 

sek urządzenia rewizji działa ości 

kasowych różnych centrali „ma 
„tłuszezowych”, „żywnościowy: 
„re podobno pod płaszczykiem dobroci 
robią krociowe . inienesy, Cierpią 
kupcy, ponieważ centrale podobne z 
zowały w swych, rękach. cały handel 


ma 171.50 
6, 


> . a 5, . » sr e .. 


Serje ros. „do. od. o»; 


Ruble za 500 — - 151, za setki 154, korony 62. 85. 


rani meteorologi onie 


z Ataki RCA kiwi:  waryżańhskiej 


W każdym razie ciekawe będą 


„nw 


kraju papierów procentowych i dywidendo- | tych rewizyj, które według zape Bata [Tomp] P oda Opa-|Maks| o; | 305 12 68 42887 75 569 648 58 760 808 26906. | 
wych rosyjskich. Sądzimy, iå do tej statystyki | „Fremdenbiattu“ podane będą do i amp *ogo dy | Min. | 7" || 21003 38 118 41 76 246 312 418 42 96 650 
koniecznie doliczyć trzeba i posiadanie rubli | i NGN T Gain CHA pomi 766 84 857 64. 

jako weksli na skarb mosyjski, i nietylko „po- (e) „Tow. Daimlerowskie* pod nái | STY2wp. Pn G| a zachm. |era e | 22006 168 202 72 74 82 361 411 27 77 618 
Biadacze papierów“, ale wszyscy wierzyciele | wojskowym. W „Vorwarts* czytamy, ż a | BTYspp. + 7,9] — — 81 + | 28 00 720 80 85 801 10 14 63 901 75. 
państwa rosyjskiego muszą być tą statystyką | nodowodzący. w narchji Brandenburski ZE 6, l Y n | | 23059 128 343 457 73 500 21 24 97 617 765 
objęci, O tem już myśli zarząd regestracji strat | dał rozporządzenie ma mocy któr „a ł a raf | A: P 

á prawdopodobnie zanotuje też prawa ewakuo- nież „nad zakładami „Tow. Daimlero | „24005 31 43 : 58 139 40 200 15 68 326 70 
wanych fabryk, patentów i marek fabrycznych | ańiiejda: m ubiegłej dolie: i 400 40 89 758 690 921. 


: 25004 48 216 58 71 366 71 78 99 420 50%. 
„ockawazni, > aiea, 16 50 690 788 95 836 54 91 919 80 82 87 0. 


AA na dająca a. w Unte arik pe H jetim - Zapowieiź na piątek 8-10 ki etnia: N 2. 2 Aa ada 415 56 648 650 02 
Wirtemb Zporz hia słów ; ; 58 81 8286 2 í > 
m AOR znajdują się Pochmurnie. Ciepło. || %7000 81 98 136 200 70 8S 305 18 415 519 
również pod nadzorem wojskowym.: M | 87 631 765 842 924. | 


9 > 900 
- Okazalo się, że nie pomogly żadne pro- p. NEO 44 188 278 310 32 51 58 419 32 82 


= wraz przywileje, koncesje it. d. Zwracamy | zó 
przyiem uwagę, że Niemcy od sum zalegają- 
cych mają prawo otrzymać 5 proc. w. stosunku 
rocznym, z czego i my korzystać powinniśmy. 
W calej tej sprawie pierwszorzędnej wagi 
` chodzi o pewność uregulowania należno- 
- ści polskich przez Rosję pomimo anulowania |. 


pożyczek i wywłaszczania banków, - fabryk, | testy, ani mowy pewnych osób w parlamen- | adaktor a „Alek k Bi R ; 
"kopalń i kolei i o sposób oi Rosja, | cie zainteresowanjoh oczywiście ir beja R To pow. 8 sander jelikaki. » o > > - =. Se a 459 77 511 


pomimo wszelkich z naszej strony protestów, |. 
ma w zasadzie prawo regulacji w swoich œ 
becnych rublach papierowych, o kursie już o 
40 proc. niższym w stosunku do marki, niż 
był przed wojną. O przyjmowaniu takich me 
bli mowy być nie może i dlatego, stwórzyw 


© 9 (Rask jadękówi w e © i Bruk i nakta: Mi Aa red RARU SEE b a oka 


| czystego ty sku 3,92 mil. (r. z. 3,92 mil.) marek | 31192 228 63 401 529 64 77 620 21 61 78 
rozdziela 10% (r. z. 9% dywidendy nę S6-me. A 742 81 88 91 819 88 924 27 32. 

F djonowy kapitał akcyjny. 2 
(e) Ceny nasion warzyw W  Austrji. Wie 
eńska „Arbeiter - Zeitung“ zamieszcza poniż- | 
„| e ceny nasion warzyw i domaga się usilnie | 
" interwencji „Urzędu żywnościowego” w. l 
kiwaniu ludności przez spekulantów. .. Sk 
jrzyjmy się tym cenom jeszcze | 
; ie przystępnym y y porównaniu do na- | 


32014 117 229 59 67 304 21 50 57 452 57 


Ml m i uia p, 1 L | 524 71 92 605 34 67 71 783 890 908. z 
4 38018 198 348 57 66 454 501 88 779 885. 


(Tabela niedrzędowa). | żę e 310 80 408 34 588 54 626- 
Trzecia = Sza zy s + „Męka, 35004 7 98 115 18 36 61 83 95 210 388 
Ka. skóg vne wyer a 9 622 41 78 84 710 88 86 
„Mk. 10000 Nr. 26988. 86018 65 89 99 141 88 90 250 377 474 86 
Mk. 5000 Nr. 19430. 516 28 70 719 20 823 919 73 80 97. 


> skarbi RR E z 
zaległiym. Zobowiązania- te je 
być oparte oj ie 
kol je, Bogre 


i4 


PEON - 60 koron | Mk. 4000 Nr. 35687. 37064 107 480 31 61 78 508 690 786 82 939 
się Rubel da. Sukta: ; mażchwić a ai | 90—120 i, Mk 1509 Ne Ne, SERCA "4884, 25 3005 = 
o. z i A CJĘ PIB SEE” T ; SBUUD, l 
kowego gospodarstwa coraz większej. -f 1 „ nasion włoskiej kapusty — 120 „ | 26830, 29117, 32258, 42165, 45355. | NY > R GAR GA 88 509 R ei 
Zobowiązanie jednak skarbowe w mię a Powyższy dziennik jednak wspomina o Mk. 700 Nr.Nr. 4082, 11498, 15068, 16116, 309041 128 77 202 16 87 318 46 90 492 558 
ligneyj kolejowych, fabrycznych it. p. które | firmie Menzel w Omio która żąda za | 21494, 22001, 23789, 27189, 38529, 41959, 42142, | 659 715 91 821 91 988 89 | 
przyjmiemy w równowartości rubłowej i za | 1 kg. nasion marchwi ` 300 koron | 46517. >| 40035 49 91 124 55 64 81 239 49 75 329 61 

| 


„która nam odpowiada dana realnoś nasion marchewki _' — 500 „ Mk. 500 Nr.Nr. 205, 816, 3625, 14424, 15449, | 78 84 414 44 92 520 TĘ 618 24 £8 82 728 69 


s » 


20756, 23801, 28509, 32011, 35041, 35884, >» 


wa, nie może ulegać zniżce, - prze | A | Q 

biegiem czasu, przy unormowaniu . | (e) » Darmstädter Bank (Bank dla handlu 1044, A EZ 051 88. l NO z. ; 
na | siiemystu) z czystego zysku 13,26 mil. (r. z. | 4 44690, 41063 78 82 129 39 80 337 50 428 42 53 

czego życia Rosji, podnieść się musi. W bilan- | 10,47 mil.) marek rozdziela 7% (r. z. 8%) dy- | Mk. 350 Nr.Nr. 1952 ,2129, 8672, 3680, 5683, | 538 624 92 707 58 46 88 817 59 975 

sie naszych należności, BESDÓWN | wideńdy ha 160-miljonowy kapitał akcyjny, | 6353, 7109, 10485, 18809, 14289, 18247, 19977, 42051 67 118 245 313 531 78 95 636 805 33 

rządowi rosyjskiemu, oddzielnie muszą być || y 19701, 20472, 22600, 25417, 26080, 26968, 28311, 900 3. | | 

wykazane te papiery i pretensje natury da- (e) Angielski trust mydlany. „Lever 28683, 29100, 31161, 32233, 48405, 41057, 22786, 43024 34 50 116 85 220 21 68 338 83 484 

wniej prywatnej, które przeszły siłą idei- - | Brothers" największa na świecie fabryka my- 43631, 44338, 45282, 46111, 46754, 47680, 47839, | 558 62 84 601 28 75 749 855 907 75 

szewizmu na własność republ ej. | dia z czystego zysku 1.21 mil. (r. z. 1.09 mil.) | 43288. 48706, 48808. 44005 227 56 85 316 19 34 506 9 40 57 625 

Własność polska na tych faktycznych. | funtów szterlingów . rozdzieliła 899,350 fun- | k = 44 84 749 850 931 84, | 

«ych hipotekach ma pierwszeństwo bez | tów szterlingów na 9 (1) różnych gatunków | Po mk. 120 wygrały następujące numery. © 54060 128 63 212 95 305 46 90 471 555 608 


"akcyj przy kapitale akcyjnym 15,20 mil. fun- 
„tów szterlingów (wedlug kursu przedwojenne- 
| go przeszło 300 mil. marek, t. z. tyle, wiele nie 
-posiada największe - niemieckie oro oS 


względne. Papiery zaś publiczne rosyjskie, 
renta państwowa, listy zastawne, szlacheckie, . 
rachunki za dostawy i t. d, muszą być pokry- 
te markami po kursie 216 za 100 rubli lub, jak 
tzekliśmy, obligacjami skarbowemi, dającemi. 
stały dochód procentowy i opartemi a właści- 
wi ibezpieczonemi na realnych wartościach 
A azanych dochodach państwowych. 
oruszyliśmy tę sprawę ważną dlatego, że | 
; -już wiele się mówi i pisże o należno- | 
-ciach z Rosji, a dotąd nie pomyślano wcale, 
t jak ędą te należności właściwie płacone. Ruś | 
x ač nie możemy, bo własne ruble na- | msmsuma 
zą być przez ogół rosyjski zabrane; | 
oponujemy formę najwięcej możliwą i 
czającą nas od wahań we i 
bli. 


2 221 89 822 86 38 46 512 21 82 701 40 74 851 978. ; 
Mos 40054 67 155 84 383 67 94 425 30 535 59 


i 788 809 00 97 918 20 22 24 34 42 90. 
-- 1026 110 76 79 80 248 362 527 80 51 66 92 
Ea E A © 47029 42 107 48 50 80 85 228 82 319 56 


> | 87 99 477 532 49 685 777 882 85 91 96 909 19. 
2006 11 48 53 97 158 208 10 48 392 96 425 
68 72 79 87 513 15 20 84 648 815. 48054 80 95 108 201 355 468 539 96 609 21 


| i 51 9i 784 96 802 Bi 73 81. 
- 8192 269 313 93 417 23 54 61 80 551 54 56 
80 88 651 747 85 848 88. A RZ GM Pa 


„4187 81 258 98 325 72 70 484 64 73 585 7a | SO TL aua, 
061 747 08 818 80. | E 


plan: a adacykać Ww A 
sterdamio rozdziela 25% f. ŁA Ac dywi- 


Mamy na to przykład z historji. | 
r€ ę wojny bokserów w Chinach | 
ński układem pokojowym z dnia 7 
rześnia 1901 zobowiązał się wypłacić mocar- | 

n straty i poszły w ogol ziedadi 450 


w Królestwie Polskiem. O 
22ga Lotecja 3 Klasowa Legjonów Polskich} 

praean = TRĘBACKA 2. | 
„000 losów i A premja wygrywają razem 


a w np. | GAS aistęk za też; a że u- i 
; pros., ezyli 90. milj. 
ię 275 mil- 


,000, 180,000, 150,000; 125,00 


umożliwienia am granie na naszej loterji — iey podzielono na E 
POR Świartki i ósemki, w EE 


| - Dala 80 marca w rocznicę urodzin przed | 
; | wcześnie zmarłej (siostry, Ewy Neuieldówny, w | 
| celu uczczenia jej pamięci składa rodzeństwa 

| 5 mk. dla chrześcijan I 5 mk. dla Zydów. j 


Na stypendjum tm. Maurycego Pras SF 
przy Stow. prac. handl (AL Kosciuszki 21). 


l Zamiast kwłatów x okazi zaręczyn Loti | 
. Danzigierówny Bronisława Lewizowa 5 mk 


ZE zę OORT OASE 


Die uczczenia parnięci | przedwcześnie 
 łege Józefa Goldmana składaję: E jasz Feigen- 
aj 20 mk., Ignacy Landau 20 mk. Feliks | 
Monosowski 0 mk. Władysław Kalscki 10 mk, | 
| Mieczysław Nowiński 10 mk. Władysław Rajch= 
| man 10 mk. Jan Szyff 10 mk.—razem 100 mk. 


„Zamiast dw z ; okazji zaręszyn p. An- l 


złożone w  Godzinio Polski 


Ba szkoł w GOkelmszczy 
ma Podlasiu. "R | 

Zebrane przez Miejscową Rade Opie- | 
„uńczą gm. Radogoszcz mrk. 132.40. ; 
Tłomakowski mrk. 5. * 


Na kasę wdów i sioreś 
przy Stow. prac. handi (AL Kościuszki at). 
Z okazji zaręczyn pamny Heleny Kajzer |t 
z Pp A Grabinskim — H Librach z narzeczoną | 
5 marek, | ; 


Ra Dom store: (BSlnac 


f  Pigtek, dnia E-go, S RSE 
rara W yomani 1 pp. zi i Jedwaba, s 


| Cegielniana 16. | 
Dyr. S. Kuperman. 


rocznice oni 


aw’ A 


7? odbędzie sie o MeN 141 nół przed Roe w Svnagod ze b admi me me dziny® 

| T-wa Szkolnege „Talmud-Tora* przy uk Sredniej JE 48] 18, pna- i 1 
| bożeństwo żałobne, nad które krewnych i przyjaciół zmarłego (2010—2- 
| niniejszym zaprasza. © Ba R SGO sg 


ŁÓDZK. TOW. SZKOLNEGO TALMUD-TORA" [| 


7 = nadesety 
L. Jasiński. — 
Žž, Andrzeja J s 


Cenniki bezpłatnie. 
ais ii 


"W celu rozszerzenia zakładu naukowego, istnieją- | 
jącego 3 w Lodzi o kilkunastu lst, poszukuje się . 


ai mogłaby prócz swej pracy sa pewien. kapitał. 
ko pod 8. K. proszę składać w adm. „Godziny“. 
| 2042—3—1 


Piotrkowska nr. 3. 
AONOBIEŁ TIY ed g 11 w. 
w sobda, dnia 6-g0 b. m. 


„W ELLFLEISCH KIEŁBASKI świeża, 


dig n AAE SCEAT IE: 


pS A e. 9,30, Glówna niw 
<S szafa, sof a; 


* 


Otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 8015. 10 wiecz. 


Biuro W ykcaa 
przy Ces-Niem. Prezyd.. P 


33 jest sika Środkiem 
do prania. Paczka za 70 
fen, starczy na jedne Sre- 

| dnie pranie, 

zada y kad- eok- a 1722-401 


„ii ROGDEŚSKI Dzielna M 30. 


W Bództnia, w ozgctochowia w Gisokarewi 
"a aj zę m parti i 


Stola Czajkowskiego. 


Obrazki wiesazotwamńe © Folses é o duszy potskiej w czasie | 
z wojny powszechnej, o. L 
Berja I: Do Boga, Urzect maj, Hlbatros, Zaiwa, Szaleniec, Nad 
kołyską, Ulygnańcy, Glos wołajączgo na puszczy, Drzebat Ta, |. 
. Zapóźnio, Zamarty las, Zmar zeycwateje, Pobudka Po LE 
(GR issie, Catusia mi zabrali, UI koszarach, KUieści: nien 
rózgami, a €zujce, U wróżki, í zabrali dzieci w mocy, Pi 
damy zbironi katom, Wista ruszyla, W Miela Sobotę, W u 
majową, Posucha, WI zaprzęgu, Na śŚcierniaku, I odbiegii. peer 
swoi, Na rozdrożu, Idą chłopy — Żołnierzyki, Czy uż | 
i Cena serji wwR. 3 ©. 20. a boyet ; 


|Bez pośrednictwa. „Dam 10 | 
ki mk, „20 000 na. hipotekę w 


z 8 pokoi wyjeż- | i 


dżając tanio sprze” | la sprzedźn a biane, Traito 


dam. Za 9, m. 14. 2002 — 10 | 4. 

0 mawiano | MIO kuchenne, żyrandol kry szta- |. 

|. ehłopięc, jadąc tramwa- ilowy, ramy do Obrazów, kniry= | 7 

~ Jem z Rudy - do Łodzi, | Skrzynie. Zachodnia 68, m. 6, dold 
kwietnia, o godz. 11 przed | 10, 1 od 5—7 p ipoh 2931——1- 


zostawił paczkę w wagonie | 
lo wynajęcia 


ającą czarne spodnie i bia- A p okoje , s 

izelkę, opakowane w płó | blawane z kuch- 
nią, wygody, oświetlenie gazowe 

| Wiadomość: Benedykta . 


Js y 
zwrócić za wy- | właściciela domu. 
a ul. Widzewską | obeznana z to 


rami i 


BE wej 


